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Dla artetyków 
Racjonalna kuracja ziołowa w poł11czeniu z kiaplelami 

w soli i łuiu ciechocińskim może dać rezultaty lecznicH nie• 
współmiernie większe, niż zastosowanie tych kuracji osobno. 

PIOTRKOWSKI 

Ponieważ zioła „Cholekinaza• H. Niemojewskiego 
zarówno jak i sól ciechocińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdtaj•c do uzdrowisk moż• 
na przeprowadzić bardzo skuteczn11 kurację przeciw artretyczn •• 

Indywidualne uzupełnien.ia naleiy uzaodnić z lekarzem 
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Pod tym hasłem rozpocz~na elę w Czechosłowacji zbl6rka na 

pokrycie zwiększanych kaazt6w utrzrmania armii 
PRAGA. „Lidove N oviny" 

potwierdzają wiadomości o 
tym, ie przedłużenie słuiby woj 
skowej w Czechosłowacji do 3 
lat jest sprawą załatwioną, i po 
daje niektóre szczegóły uchwa• 
lonego przez radę ministrów 
projektu ustawy. Wprowadze• 

Min. Beck na Zamku 
Pan Prezydent R:zeczypospo" 

litej przyjął dn. 8 b. m. p. mini• 
stra Spraw Zagranicznych Jó:s 
:efa Becka. 

KANC. SCHUSCHNIGG 
W WIEDNIU. . 

WJEDEN. Wbrew po1łoskom. lako 
1'y kanclers SchuschDlg1t miał byl 
pnetnn1portowany do fortecy Span• 
4aa. lub też majdować się we Wł°" 
uccla. Po uprzednim zapewnieniu nie 
•dslelanła się politycznie za granicą, 
e.tel•se wł.adze polltycme 1tw:erdzv 
ko łe lwaclcrs Schuschnigg majduje 
~ nadal w Wiedniu. 
NOCNE BOMBAR.I: :lWA• 

~KANTONU. 
KANTON. Konvstał"c z kslęłyco:s 

bi aocy, samoloty japońskie rozpo• 
oęlJ nocne bombardowanie Kantonu. 
Ddn'4tld ty1łęcy Chillczyk6w azuka 
.chronłenła w koncesji międzynarodo, .... 

Weclhss wladomokł z Hankau, 1en. 
Csang.Kaióek wysłał szerer b.a.terli 
utylerłł pneciwlotnłczef. 

ANGLIA ZAKUPUJE 
SAMOLOTY. 

LOS ANGELES. Tutefszy dziennik 
,.Herald hpress" ogłasza szcze,óły 
projektowanych zakupów samo•ot6w 
.-nnykaltskłch przez angict3kie minio 
ltentwo lotnictwa. 
Wedłu1t tego pisr.1a Amdia ma :r:a• 

mlu ukupi6 w Ameryce około 400 
.... otolów, a tero 2dl) 1amnlo16w so. 
italo td zam6wlon ych .., kalifomij• 
.sideł fabryce ~kheed kosztem 17 mi 
Uon6w dolarów, a SO samolotów w 
nowojorskiej fabry.-:e Curti't1„ 
KATASTROFA ~A.MOLO• 

T()WA. 
LONDYN. Z Capetown donosz11, 

łe feden a wohkowy'h ~amo1ot6w an 
glelaldch uległ katastrofie w tM>bliitt 
mJasta. Aparat został słrza~kany. a pi 
lot ł obserwator oonieśU fmie~ na 
lldef8C11. 

ni~ 3•letniej duiby ma być trak 
towane jako zarządzenie przej• 
ściowe i, jak tylko pozwoli na 
to sytuacja międzynarodowa; 
ma nastąpić powrót do słuiby 
2•letniej. 

Czechosłowacja została -jak 
pisze dziennik - miuszona do 
tego kroku w celu zapewnienia 
sobie wysłaraają~j liczby wy• 
ćwiczonych żołnierzy, z.wlasz• 
cza, ie obecnie wciela się w sze 
regi najsłabsze roc:z.niki od 1916 

do 19i8 toku. Pnedłuiona słui 130 czerwca, o ile nie zostali j~ I kosztów utrzymania atmii ma 
ba wojskowa zostanie rozcit• zwolnieni. 1 lipca z.ostanie po• się przyczynić projektowana 
gnięta na służący obecnie rocz• powołana zwolniona z wojska „Narodowa zbiórka wolnołd", 
nik, który w końcu wneśnia w r. ub. najmłodsza rC%erwa, której organizacją zajmie się ko 
miał być zwolniony i zostanie która btdzie Dełnila służbę do mitet, wyłoniony przez instytu.. 
on :atnymany jeszcze ro1'. 30 wricśnia, Dn. 1 paidz.ierni• cje gospodarcze i finansowe °" 

Stan liczebrJy, który zostanie ka zostanie ona zastąpiona raz wielkie spółki akcyjone. 
?S~gni~ po wprcw.:aduniu !' priei regularny zaciąg rekrutów. Tajemniar wv;azd 
zyc1e tea-o ~~ła~nia, będzie Kosiły ty~ zarządzeń będą • 
utrz~nv 1ui d~1ś w ten spo• pokryte aęśc:1owo z oszczędno~ Henlema 
sób, ze ~wołani. 21.maja na ści innych działów zarz~u pań PRAGA. Konrad Henlein 
nadzwyaa1ne ćw1<:"Zen1a r~er• stwowego, częściowo z opera• wyjechał wczoraj ponownie sa~ 
wiścl l)ozostaną pod broni4 do cyj kredytowych na podstawie inochodem za granicę. Cel jego 

------------------------ 5.pecjalnych pełnomocnictw, któ podróży nie jest :znany. Ze stro« Stalin I marsz. BIOoheP re mai• być udzielone minisuo· ny sudecko-niemieckiej ucho· 
wi finansów. wywana jest co do tego ścisła 

ollcJalnle się po9odzlll 
MOSKWA. Marsułek Blil• lekowschodn~ annią czerwoq. 

cher, który_ po tygodniowym po oddani Sł całkowicie Stalino­
bycie w Moskwie wyjechał do wi i Polit biuro. 
Chabarowska :został Odznaczo-
ny specjalnym medalem wy~ W razie konflilc.tu i~roi1'trO 
nym % okazji 20„lecia istnienia na Dalekim Wschodzie annia 
armii czerwonej. Podczas tej u• czerwona wysłłpi pnec:iwko 
roczr.stośc:i m.1.rsz.. Blilcher wy _wrogom, i jak iapewiiia inanz. 
głosił przemówienie, w -którym Blikher roz ije roiów n~ ich 
zaznaczył, ie on wraz z całł da1 własnym terytorium. 

40 osób zabitych 
1oda1s bombardowania mluteaU ~lłiloftlkl111 
PERPIGNAN. Położone tui Według dotychczasowych 

nad granicą francusko..hiszpań• wiad~ości łO osób zost~lo u 
ską miastecr.ko katalońskie Vi• bitych oraz kilkildtitsitt ran• 
gueras zostało przed południem nych. Intendentura wojskowa 
o godz. u„ej bombardowane został trationa pnez kilka boml: 
przez 8 samolotów powstań, lotniczych i płonfła • 
czych. 

w,kalelł sl11 pociąg 
Maszynista zainilł, a 33 11uażer6w Jest r111rdl 
BOMBAJ. W pobliżu n1iej, 

scowości Madalpura wykoleił 
się pociąg pospieszuy, idi)cy z 
Kalkuty. 

Skutki katastrofy, która :osła 
ła spowodowana przez sabotaż 
były straszne: maszynista po• 

niósł śmierć na miejscu, a 33 pa• 
saierów odniosło b"ardzo cięikie 
obrażenia. 
Wszczęte natychmiast pntz 

władze dochodzenie wykauło, 
ie nieznatii sprawcy rozkr~cili 
szyny na dość znacznym odcin• 
ku toru. 

Do pokrycia zwiększonych dyskrecja. 

O działalności rz11du Daladiera 
m6wtl 1111. s11r. zagr. Bonnet 

PAaYi. Na pa1ledzenłu senack'ej I obcych na terytorium Francłi. 
komiall ~praw sagran, W'flłoaił JłllQ. Mówiąc o rokowaniach 21 lb)'ftl*'łl, 
Boaatł dhaiue expose na łClllał diia- min. Bonnet wyraził nadzieję, ie O* 
lałaokl dy,lo tycmef rqd11 premie sfotgnle się wszystko, co tylko będń• 
ra I>ialadłew. możliwe do osiunięcia tych rokec 

Mhtiatw Boll21d podkrdlił przywł4 anłacb. W zakresie raw 6ro4ko-
..ałe nada fnac„ldero do Wytycz• woeuropejakicb. min. Bonnet atwlers 
aycla pofJtyki llielnterwencji w ]łiu:• dził z zadowoleniem, że sprawa rokO<' 
pqll I wabsal na 1ureg wystąpień wali. w Pradse pozwala iywić nadz:ic• 
~cła. ..,,.a1a11„clt zarqdse6, m•f4" fę, że różnorodne zagadnienia cucho• 
cyda aalcmołliwi~ naloty umolotów slow.• zlikwidowane będll pokojowo . 

Hr. Olana w Lond~nie 
••• sle z Chamberlainem I lordem Halit1xem 
LONDYN. Wizyta włoskie­

go mini.stra sp1aw :zagranicz­
nych hr. Ciano w Londynie zo• 
stała obecnie definitywnie po:s 
stanowiona. Termin przyja.z.du 
min. Ciano :z~stanie podany o-

sohno do wiadomości, 
W czasie pobytu min. Ciano 

w Londynie nastąpi spotkanie 
: premierem Chamberlainem, 
oraz angielskim min. spraw za~ 
gran. lordem Halifaxem. 

ZajśCle na ślaslcu Cieszyńskim 
•ledzr 1ru1ą Polak6ur a Czechami 

MOR. OSTRA WA. (PAT). dziła się liczna ludność polska 
z okolicznych gmin. 

Zastrzelenie groźnego bandJll 

W ~ług Jtadchodzących wiado« 
D\Ości z Ku_ptł!nej, podgórskiej 
gm~y iia Sl~sktt, doszło tam 
w poniedziałek w druai dzień 
Zi~lonych Swiąt, do starcia mię 
dzy ludności4 polską a miesz­
kańcami narodowości czeskiej. 

W czasie śpiewania pieśni har 
cersldch grupa Czechów z nau• 
czycielem czeskiej szkoły na 
czele :zaczęła rzucać pod adre„ 
sem śpiewających obelżywe o" 
krzyki i :zachowywać sic agre• 
sywnie w stosunku do Pola­
ków. 

W ęc:lruj4cy w okresie świąt 
·po wioskach podgórskich harce 
rze polscy urz4dzili w Karpęt• 
nej w poniedziałek, w godzi- W rezultacie doszło do bój• 
na~h popołądniowych, ognisko ki, pr:.y czym pobito kilka o„ sprawcr zabójstwa ionr i wielu napad6w 

PJOTRKOW. W środ~ o 
iodi. :S•ej po poł. pod Gorzko 
wieami policja wpadła na trop 
srotnego bandyty, Mieczysb• 
wa Gajewskiego, który popeł­
nił kilka morderstw i napadów 

rabunkowych. M. in. ranił on • Gajewski, otoc:ioay prztz po hv~erskie, przy którym zgroma sób. 
ciężko dwóch policjantów w tic;,, poci.i •ie nsto ostr.celi· . z · 1- d · t · · Pi~trko":ie •. ~astrzelił, po wv;- wać, rani~c w głoWf 1'.«?"'łsana 11ne I DO czas ra owania 
ściu. z ~i~1enta w riotrkow1e P. P. z P1otr~owa - N1kel1a. zaginlone90 tur•••t•• swo14 zonę, nastwme dokonał Po dalszeJ walce bandyta, „ „ 
napadu rabunkowego we ~i prze5trzelony kulami, padł. GltAZ. W pobliiu Dachstein, która miała wydobył zwłoki" 

Minął czas na protestw .„ 
Rz1d angielski wobec ataków lotniczrcb~ dolcon11rcll DłllZ 

samolotr gen. Franco na statlli llrrtrJsllle 
LONDYN. „Evening News" pismo, zapatruje się na sytuaę;j~ nik, poniewai wiece) atatków 

donosi, ie Lord Halifax powró, bardzo poważnie. ~łd uważa, brytyjskich iest w portac:h na' 
cił % urlopu świątecznego do że minął iuż czas na dyplom&• cjonalistów his:tpańskich, ani• 
Londynu, aby rozważyć krok!. tyczne protesty, a nastała chwi• żeli odwrotnie, wątpli"!)'nt jest, 
jakie ri4d brytyjski tna podi~ć la czynu. Rozważany jest pó" aby riąd brytyjski podejrnował 
w sprawie a~aków lotniczych, dobno projekt zatriymania stał kroki odwetowe teio rod;aju. 
dokonywanych przez samoloty ków, należących do nacjonali• 
W()jsk gen. Franco na statki bry stów hiszpańskich, a znajdują• 
tyjskie w portach hiszpańskich. ~ych się w obrębie portów bryf 

R'?ą.d brvtyj ki, iak twietd:zi tyjskich, ale, jak twierdzi d:ien„ 

Rozwaiane s4 prirto inne ~I, 
ternatywy, których dsiennik 
jednak nie v,rymienia. 

w Styrii, w czasie wyciec::1:ki turysty. W czasie po:;:ukiwan 
gQrskiei zda"ył sif wczoraj wy oberwała się lawina śnieillc1. i 
padek, w. którym zginl!ł pewien porwała dwóch członków eks~ · 
tu.ryśtJ. · pedyc:ji ratunkowej . 

R1no na miejsce wypadku u• Obaj ratownil:y ('l-On i1:śti 1 

dała się ekspedycja ratunkowa, śmierć. ' 

Z1r11bal siekierą majstra 
Potworne morderstwo w Łodzi 

Pn,- ul. Tarnowsldei nr. 8 w Lo• 
i.Id palal~ •i~jsc,: atiaszllwa łragedl~. 
)ilanowłcle 32-letnł )an Bnu!flskl, 
fob~tnik, wtdalony ':Iii awanł11ry i pi• 
l•61łwo :1 jed11ej a młeiscowycła hh• 
ryk, pqybył aa ul. l'unowsk'I do 
~~,kanJ• J11.at1tr• fabrycznes.o Ro• 
lllaftoł łłef mllN i 11U4bał ito kilku do 
.,..,µ siekiery, przypuszczając, że Ibi~ 
RI•' wła~nie był sprawr~ ie10 zwol• 

1lienia iz: piacy. 
Po dokonaniu 11.raszliwef,o CZ)'J\U• 

Brzez'.ński, uzbrof ony " 1lrkftrt -
zbiegi przed poioni:t i •siadów zamor 
dowanego i ki!!(11 11•ut1:r1.1nknw„r.h. 
Władze dokonały obławy na :rabłJ• 

cę, który ukry~ • i ę " nttdalckun les 
i.le Karolc;wskim, gdzie łd uJ,to go 
z Jie)(ief4 w ręku . 

Zbrodniarza osadzono w wie:ticnh• 

kiernia ,,KRAK~WIANKA0 poleGa na1lepsze lody pół porcJi se i„ 
I'--- płac Kościuszki nr. 7 J cala 50 ar. 



Nr. Jflł. 

Gwałtowne zbrojenia Kan dl Straszliwy 

TOKIO. W m. Szime na 
spie Kiusziu nastąpił wybuch 
kopalni węgla. Jest 8 zabity 
i 37 żywcem pogrzebanych. 1~8 I abrrk ma brc addanrch na uirtek przemrslu wojennego 

MONTREAL Kanadyjski 
minister obrony krajowej, I. J. 
Macker1zic, przemawiając w par„ 
lamencie, oświadczył, że w razie 
NYbuchu wojny .Kanada będzie 
musiała sama zaspakajać wszyst 
'<le swe potrzeby. 

Jak dotąd stwie!dzono, Kana W najbliższym czasie zacznie chwili obecnej przechodzi w Ka• 
da może wyrabiać amunicję (kil się wyrabiać czołgi i działa prze nadzie ćwiczenia 48.840 rekru" 
ka fabryk jest już czynnych), ka ciwlotnicze. tów i że w końcu bieżącego roku 
rabiny maszynowe, auta pancer" Uzupełniając opis sytuacji, 1 mi Kanada będzie miała do dyspo• 

Akcja ratunkowa w toku. 

Ewakuacja 
ne, aeroplany (12 fabryk). nister Mackenzie dodał, że w zycji 203 samolotów bojowych. ........................ „ ............ „ ...... „ __ 

HANKOU. Agencja Rcllil 
ra podaje, iż rząd chiński za~ 1 

dził ewakuację Hankou. K~ 
mintang i urzędy cywilne przt. 1 
nieść się mają do Czungking 
Ministerstwa komunikacji 1 
spraw zagranicznych udadzą ~I 
do Yunnanfu. 

Wobec tego rząd przeprowa" 
dził badania w 768 fabrykach 
Kanady, aby ustalić, które z nich 
i o .ile mogCJ być oddane na usłu 
gi przemysłu wojennego. 

Peru nie ch'e nowrch terrtoriów 
Tak przrnajmniei trwierdzi ambasador peruwiański Urzędy wojskowe prawdopa. 

dobni~ udadzą się na południ1 

Kalendarz dnia 

10 
aERWCA 

PIĄTEK 

Suche ciał. Małgo. 
ruty król. 

SlowiaAtki: Bogu. 
miła. 

Slo6ca wsch. :US, 
uch. 19.SS. 

Księżyca wsch. 
17 .Jł, zach. UO. 

KRO!!ll~ HISTORYCZ~A: 
1798 Gen. Sułkowski zdobywa twłer• 

dzę malta'1skł La Valette. 
1836 Zmarł Andrzej Ampere, słynny 

fizyk. 
t863 Bitwa pod lgnacow. em .koło Go. I 

pła. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Peszer. w św. Małgorzatę. 
Jest orzechom na stratę. 
CIEKA WE WIADOMOSCI: 

Na całym świecie w ciłgu godziny 
~rnicv wydobywaj4 z ziemi 122.000 
ton węgla, a za 10 milionów dol. sre. 
bra. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Ziółka wywołujące poty: Bez, kwiat 

lipowy, inaliny, pen:, podbiaŁ 
AFORYZMY: 

Większość ludzi rozumie ził bit!. 
\c lepiej nit dobrł. 

WESOŁE DROBIAZGI: 
- Jaki piec nie grzeje, ale :dębi?­

Głu - piec. 

BALSAMICZNA 

SOL 

RIO DE JANEIRO. Dzien• kręgów nie są ścisłe. 
nik „Diario da Noitc" ogłosił Peru nic przywiązuje żadnr.• 
oświadczenia ambasadora peru• go znaczenia do incydentu gra" 
wiańskicgo i posła Ekwadoru niczncgo i nie ma zamiaru anek 
na temat alarmujących wiado• tować nowych terytoriów. 
mości z Quito. Poseł Ekwadoru wyraził na• 

Ambasador perąwiański o" dzieję, że incydent graniczny 
świadczył, że informacje, doty„ zostanie zlikwidow.any środk;a" 
· ciąte mobilizacji Peru i zamia• ·mi dyplomatycznymi, wzmoc" 
rów rządu peruwiańskiego co nienie garnizonu na granicy by• 
do okupowania niektórych o- I ło jedynie zarządzeniem prewen 

N• d • • I A• myśleć o zdrow;u, li Y n1e JeS za Dvzno tym bardziej 1cte· 
li cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI żół.CIOWYCH, Zł.EJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia brzucha, od• 
bllanie się lub skłonności do obstrukcji. - Pamiętaj, ie ni• 
11dv ale bedzie za półno, o ile używać będziesz ziół moczó• 
pędnych .,DIUROL" Goeckie«o. które zapobie11af4 · groma. 

· dzenia 1ie kwasu moczowe«o i innych szkodliwych dla zdro• 
wia substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kup 

pudełeczko ziół „DIUROt" G41eckiel(o. a przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać będziesz swvm znajomym. 
Spoi1ób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła .,DIUROL" G4sec• 

kle110 (s koptkiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 

Pociąg wpadł na f~rmankę 
Smierł ponieSll uroinica I Jego żona 

TORUN. Pociąg kolejki wą" Przyczyny wypadku na razie 
skotorowej, idący z Sompolna nie ustalono. . . , 
do Włocłaiwka, na przeździe 

pod wsią Mostki najechał na P1·es pagruzf kr6IO'"e 
furmankę, która uległa strzaska • w 
niu. . I 

J ad.ący furmanką 70•letni Lud 
wik Gałdyn oraz jego żona Ka­
tairzyna lat 70 zostali zabici. 

KOPENHAGA. Królowa Alekaan. 
dra duńska. . która odbywała spacer 
pieszo w pobl:żu swei rezydencji let• 
nłei Skaden, została napadnięta pn:ez 
psa. który j;g pogryzł. 

cyjnym i nie jest żadną mobili" 
zacją. do Hunan. , 

~ 

7 zama1hów na wolskowrch, 2 ka·; 
tastrofr . kolejowe, ~ · zanu1<h1 ~ 
bombowe i 3 napady rabunkowe ~ 

oto ponurr bilans z ostatnich 24 godz., w Pąlestvnh 
JEROZOLIMA. Wczoi;aj ra" linii telegraficznych, o 2 zama. ~ 

no z.naleziono zwłoki dwóch za" chach . bombowych w pół.nocnc1 i 
sfrzelonych Żydów pod Hanita Palestynie i kilkunastu wypadi 
i w pobliżu Safed. Raport· poli~ kach zniszczenia zbiorów, oraz l 
cyjny z ostatnich 24- JlOdzin do- 3 napadach rabunkowych.. 
nosi o 7 zamachach na wojsko" 
wyth, o usiłowaniu spowodo" W czasie tych wszystkich za. 
wania · 2 katastrof kolejowych, machów dwie osoby zostały Ut I 
o wysadzeniu w powietrze mo$ bite, a kilkanaście odniosło rai ~ 
stu, o 2 wytladkach zniszczenia ny. 

Na froncie giną tysiące 
a dopiero teraz zamvkaia ambasadJ 

HANKOU. Urzędowo clono ministerstwa spraw zagrania. 
szą, iż rząd chiński po_stan.owił nych. 
zamknąć ambasadę w Tokio i 
polecił członkom ambasady, a„ Ze strony chińskiego miiii 
by w dniu 11 b . . m. powrócili sterstwa spraw zagranicmya 
do kraju. . . oświadczono, iż wykonywa~ 
Majątek ambasady oddany I funkcji ambasady w Tokio stal 

będzie pod opiekę japońskiego ło się obecnie niemożliwe. 

Po· rialach zabitych i rannrc 
przvbrł do Alicante kontrtorpedowiec angielski 
P ARYZ. Z Alicante don o- ski „Vancoc" zarzucił · kotwiq 7 •letni chłopcy szą, iż kontrłO:fPedowiec brytyj~ niedaleko dwóch brytyjskid 

• ------------------------• statków handlowych, które ni 

Królowa została natvchmłast pne• 
wieziona do szpitala. gdzie rany jej 
zostały opatrzone, 

podpalaczami DINOL ~ DONT. izeczTwiic1e 2084b ZE. a· O W dawno ti:afione zostały bomba 
UZHOROD. W gminie Me" najlepsza PASTA do mi, zrzuconymi z samolotów. 

wicke pod Użhorodem wybuchł • • • . Komendant krążownika lid 
we środ~ wielki pożar. is zagród Walka o•ca pięcioraczko' w przeprowadzić dochodzenie., 
chłopskich srłonęło doszczętnie. • sprawie bombardowania. 
Pożar zosta wywołany przez z komisją opiekutiaą w sprawie uchowania . Kontrtorpedowiec ma zab~ 

9nwo ••L plHu~I-. 
eo1'hmlenle nł• smlelcao 
odcl„I. łł6re •• leł ._„ ... 
tlolca tle VIUPClł llOWOł 
•t1anolic10-. Praeoła 

dwóch 7„1etnich chłopców, któ~ dzieWUJnek do Anglii ciała. zabitych wskut~ 
rzy przez nieostrożność rzucili I bombardowania oraz tych czb& 
palącą się zapałkę na słomę. . ~ONT~EAL. Wal~a. ojca w n~jbliższym czas~e za.czną brać ków załogi, którzy odnieśli wów 

p1ęc1oraczkow · kanady1skich · · z udział w hakręcamu filmu. czas rany. 
iitrc•• Aa oiS•••••••• 

ŻADAM ·Y IOLONlll komisją opiekuńczą zakończyła --------· --··· ·--------------­się ugodą, która zmienia ·do ·pcw„ 

Na malej wokandzie ••• 

S~utki oqloszenia 
. czy~i: „Kandydaci na posade~· 

(A. E.) . Pan Augustyn Rut• nami. 

nego stopnia- dotychczasowy sy• 
stem wychowania. · 

Przede wszystkim zbudow.any 
będzie duży nowy dom, w któ~ 
rym mieszkać będą pięcioraczki 
wraz z rodzicami i rodzeństwem. 
Dalej zapewniono więcej wpły" 
wu francuskiego w wychowa„ 
niu: nauczycielki Angielki xo" 
staną odHalonc. 

Pięcioraczki Dionne, które u" 
kończyły 24~go maja cztery lata, 

lcowski, właściciel składu na• - To pan za chłopca się uwa„ 
czyń metalowych, powiesił na :ia?l p .r • • • · 
drzwiach kartkę z napisem: - No przeciem nie dziewczy„ ara unia ZVCIOWa 
„Chłopiec potrzebny". nal - mruknfl przybysz i pos ·Rolfa Nelsona . 

Po upływie paru minut drzwi szedł, mocno urażony. 
skrzypnęły i do sklepu weszla Zrezygnowany pan Augustyn Złamana. · Nie wolno Pani tracić 
umalowana do.nna. Rozejrzała wyszedł przed sklep. Spojrzał wiary w swoje siły. Pani jest obce• 
sif dokoła i rzekła z zalotnym w dól - i naraz zauważył jakieś nie jedyną żywicielką swoich małych 
mmiechem: zawini,,.tko. dzieci. Mąt Pani jest dzisiaj w takim 

Y położeniu, że sam potrzebowałby po 
- A może pan szanowny Podniósł je - i zadrżal. mocy materialnej. Zadłużony i nie 

dziewczynkę· woli zamiast chlop Było to bowiem dziecko, śpią zdolny do żadnej pracy. Alkohol 
ea? . ce twardym snem. A na kołder zrobił swoje. Nie. P.om~że ż~dna 

Zd k ' stuk 'd · l k k f ś · skarga sądowa, gdyz me me posiada. enenvowany upiec = ce wz. nr~ a art a o re cz na" Nie powinna się Pani łudzić na• 
nfl o .ladę aluminionwym r-0n• stępu1ące1: dzieją, że on się zmieni i powróci do 
dlem i „dziewczynka" ulotnifa „Przeczytawszy panskie oglo= I Pani. Dla Pani · on umarł. Pani m1;1• 
się czymprędzej. szenie że chlopca pan potrzebu• si zacząć pracować . Żadna praca me 

Wkrótce po tym do sklepu za; jesz, ;pieszę wyratować pana z ~an~i ~ szc~eg?lnie jeśli chodzi o wy 

I l · ŚĆ d b · kl t Chl . . . zyw1eme dz1ec1 . •za ysy 1egomo , oz o zony opo u. opiec ma miesiąc, Radziłbym na razie oddać dzieci ma 
melancholi;nymi wąsami. chrzczony, wabi się Stefan. tce na wychowanie. Samej przyjąć 

P d b · ' hl sz • posadę gospodyni w większym domu. 
-

0 0 mez c opca pan a J k k l **d h d . Część zarobionych pieniędzy dawać 
,1owny potrzebuje? · a wy aza o oc o zenie "" matce. Część co miesiąca odkładać 

- Owszem. licyjne, matką podrzutka była do P. K. O . Zaoszczędzi Pani sum• 
- No to dobrze się składa, niejaka Kazimiera Konwiktor= kę. która Jej umożliwi założenie ma• 

bo 1·a akuratnie bez posady je= ska. łego sklepu, który wiem będzie do• 

I · brze prosperował! słem. Sąd skazał i'ł na dwa miesiące A więc głowa do góry! Bóg nie I>„„ A1teu.cłyn W%TUS7.Vl r:i.mio ·viPzieni:i. „ zamieszeni<>w. '":zwoli p„,..: ; tl:z.ieciom „.m=>•„ieć ! .. 

Po słońce 
Wiosna spłatała nam niemało fi, w kinie, w filmie, na ekranie. W neo 

głów tego roku. Zeskamotowała słoń cz:ywistości - rzadko, a wówczas opo. 
ce: ciepło, pogodę. Bawiła się z na• wiada się o tym i piśze, jak o siód. 
mi w kotka i myszkę. Pokazała tro• mym cudzie świata. Jak np. o owei 
chę słonecznego blasku i zaraz zatrza• dziewczynce w magazynie londyńskim 
snęła jedne ~rzwi, otwierając drugie Selfridge'a, która zwróciła ' na sieb~ 
szerokie dla zimna, wiatr'u, desu:zu. uwagę Maharadży Patiala, gdy dokc. 

A człowiek pragnie po długiej zimie . nywał zakupów. Zapytana, coby SO> 
słońca, nawet tam, gdzie klimat jesf la bie życzyła , odparła m11ła bez waha. 
godny. Przykładem ów grecki filozof, nia: 
CY.gan, Diogenes, który - czy z. fanta. _ Kup mi takie same perełki, jakie 
z11, czy z bra~u mon.ety - . mieszkał masz na sobie. 
w beczce. O D10genes:e mówiono, PO• . . . . ł · 
dziwiano jego ekscentryczność. Słv• Ży7zemu małe1 Ang1el.k1 st~ o Sll 
szał o nim i wielki zdobywca ówcze• z~d~sć;. No •. ale m.aharadza moze spcl 
sny, Aleksander Macedoński, król po ruac rozne zyczema.... . 
tężny i bogaty. Wybrał się ze świtą Któż nie ma życzeń 1 Kto by rui 
na rynek, gdzie spoczywała beczka pragnął ich ziszczenia s ię? Ale ... ~ 
Diogenesa. Podszedłszy do osobliwe maharadżę nie łatwo, · a życzeniami 
go „mieszkania", zapytał król filozo• brukowane jest nie tYlko piekło, alt 
fa , wylegującego się , jak zwykle, na wszystkie drogi i dróżki naszego iy1 

słońcu, cźego by sobie życzył, co mo. cia. • 
że dlań uczynić? Słonce, lato, wakacje, góry, morze„„ 

- Odejdź na bok, królu. za~łanias:: .ile słów tyle życzeń. Zyczeń, które 
mi słonce 1 - odpowiedział Diogenes mogą być spełn~o~e. Spełnioi:ie be~ 

Inne czasy, inni ludzie. Nie 'zdarza pomo~y czarodz1e1a, z własne1 woli. 
się dzisiaj, aby król, krezus, mahara< Jak? Bez wysiłku . Przy pomocy 
dża, czy po prostu król pasty do obl'< 42•ei Loterii Klasowej, której ciągnie• 
wia, czy gumy do żucia przystawaf· nie pierwszej klasy rozpoczyna się 22 
na pl;:cu i zadawali troskliwe pytania cze1wca. 
panu Iks czy Ygrek, czego sobie ży• „Piątka" którą nabędziemy za sk10 
czy? czym można mu wygodzić? mne dziesięć złotych , mote otwo•:,·1 

Takie r„'!wne hi~torviki zdarzają ~ie t>rzed ·nami okno na świat. 
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Polskl samolot bombowy 
budzi 1odziw na ustawie w Bialoerodzie FIXAL a.trwa la 

pań czachę Wesoły 
Kącik BIALOGRóD. Zwiedzając samolot spośród obecnie w Bia­

pierwsą międ:ynarodową wv- łogrod:ie wystawianych typów i zabUl'lecza fil przed puuczanłem oczek na dłu~e młaftce. Poś~a 
stawę lotnicą w Białogrod~~c. nowoczesnego bombowca. zanurzona w Finlu fest trwała, elastycZD& i zawsze wyglllcla fak aow.: 
ks. Regent Paweł :atrzymał się Zabiera an 2200 kgr. bomb, „A ND1V ..... ,, cza~ d~uis:y w sto~sku pol~ki~, osiągaiąc szybkość 430 klm. Utrwa!erue 3 par pończ:ch 60 gr. Wszędzie do nabycia. „ • ._, gd:te interesował się spcCJalme •1 n•amgi.o•d•z•. --------·-------L-AB„. 

11
A

11 
•• K.o.z

11
t.0

11
w_s.KI •• „w_AR_S•Z•A•W-A.„P•O•Z•N•A••N•S•KA-•t•7. polskim samolotem bombowym 

. Napad bandycki na m~euk~11 
P. z. L. typu p. 37 „Los". A 1 • b 1 • • ' 

lte pana Kupcrmana %robil '% t\le Samolot ten budzi wielkie :?a- n g I il w o I C z u w o I n ' JO boba.tera dnia •. K~i~y 'o sci i~te.rcsowanic publicznoś~i i spe, • 
skał. wms~o~ał. :e %y1e. t do• qahstów. Jest on uwa:any :a 

ru;:r:a:·~:ict':w1J!w i~~~ najciekawsiv i hajwartościowszv Konflikt z rządem gen. Franco maże przri.Jrac niaoczekiwanr rezultat 
nacji. 

- W cale nic było tak stras%" 
!ie - opowiada. - Ci moi han 
łyci buli zupełnie sympatyczni. 
Co prawda pnyszli % rcwolwe" 
rami i kazali tr:ymać rtcę do gó 
ry. ale poza tym byli :zupełnie 
korekt. 

RAD I O 
LONDYN. W :wiązku : 

planami r:ądu <mgiel~kiego do 
tyczącego ochrony żeglugi 

WARSZAWA I. (ltutłj'~ państw neutralnych na wodach 
6.fi'\~· .~~d:ora~słaiil zo• his:z:ipańskich, i kół miarodaj­

ne". 6.20 Muzyka. (płyty). 6.ł5 0111'1• hyc:h donoszą, ie w razie od• 
nutyh. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 rzucenia planu angielskiego nie 
„w takcie marszu". 8.00 Audycja dla nalciy liczyć si" : dalszą wy' 
szkół. 8.10 - 11.00 Przerwa. 11 .00 d ~ h 
Audycla dla poborowych. Il.IS Aud.v mianą not yplomatycz:ij'C po 

Organ liberalny „N ews Chro 
nicle" twierdzi, ze rząd angiel• 
:;ki skonfiskuje okręty znajdu• 
hce się w portach angielskich 
i należ')ce do nądu lub obywa• 
tell Hiszpanii powstańczej. 

Pismo podkreśla jednakże, it 
zarządzenia te mogą mieć ujem 
ne następstwa, ponieważ w por 
tach hiszpańskich pod władią 
gen. Franco :tnajduje się wiele 
okrętów angielskich. 

Jak wyjmowali z szuflad i kie 
iieni pieni4dze i biiuterit. moja 
~ zac:ęła płakać. To starszy 
1 tych bandytów się wzrusuł i 
:&C%41 ją poc1cs:ać. 

- Nic płacz, pani. Nie ma 
czep. Grunt to :drowie, a rcsz 

efa dla szkół. 11.łO Spiewa Charles międ-zy Londynem a Burgos. 
Kullnwnm (tenor). 12.03 Audycja po. Według :dania kół poinformo• 
ludniowa. 13.00 - 15.15 P{Zerwa. 15.15 wanych, Anglia wykona swoje 
„Na drądze mleczncf". 15.JO Rozmo• ki!k I 
wa z chorymi. 1S.4S Wiadomości gos• ostrzeżenia ponawiane ' a~ 
!)odarczc. · 16.00 KoMett popularnY.· krotnie i przejdzie natychmiast 
HHS „Gdzie rozbijemy n• ... foty" · do kontrakcji. 

ta wszystko frajer. 17.00 Mui:yka fancczna. 18.00 W ogniu D '1 E " · 
I ił pogłaskał po głowie. Mo 

~ iońa się troszkę uspokoiła, ale 
iak źaczęli pakować do worka jej 
futro to się znów rozpłakała. 

c:l4gJych wybuchów. 18.10 Recital for• " at Y xpress zai.nacza, :c 
tepianowy. IMS f'lowoścl poetyckie. stanowbko rz11au angielskiego 
19.00 „GraJ1d'oso" - audycja aruzy• może spowodować ostry kon• 
czna. 20 OO Dziennik wiec:z:omy. 20.10 flild z rządem gen. Franco, któ• , 
Pogadanka aktuall'a. 20 15 Audvcl11. ...,. ncłeknie się niew:11tpliwie do 
dla wsi. 20.25 - 20.JO Przerwa. 20.30 •, Y 

Europefskl kcnu:ert fur:osłowiail~kl. f środków represyjnych. W ten 
2US \Viadomośri sp<>rtowe. 11.SS Pic 5posób Anglia może byt wcit• 
~ni francuskie. 22.15 Po\)ulame suity gni~ta w d:iałania wojenne. 
(płyty). 

Temu 1tanzemu bandycie to 
it znów zrobiło ial, i znów ją 
rac:qł pocieszać. 

- Nie martw się, ł'ani. Te fu 
iO sit nie zmamuje. Jui ja .tię 
~ram, żeby sit w dobre rtcc 
łostało. 
Po tym zaaęli szukat, czy ja 

' mam jakichś skrytek, z pie" 
iitdzmi, i sic wzięli do odsuwa• 
tia wszystkich mebli. Ale z tą 
łuq dębuw4 szaf 4 pos:ło im łro 
q trudt.iej. Nie mogli jci ru" 
~ z tnit:jsca. Pchali, pch.Ui, 
ii sit spGcili i nic. 
To wtedy ten stanzy bandyta 

ipojnal na mnie i się pierws:y 
u rozgniewał: 

WAJPS?.AWA U. <Mc-k..,t6w) 
n .oo Polska muzyka k;1_,c·ralna 

rus Parę inlol'"'acll. U.SO ProP,rani. 
na futro. n SS Koncert r(l:i:rywkowy 
fołvty). IS.OO 'Wiadpmości !lnort(lwe 
IS.OS Orkic~łra s~1onowa. 16.00 -1'7.00 
Pr'ł:'!rwa. 17 OO P(l~adanka aktualna 
17.tO Pldnl. 17.35 M":tyk;1 le'·ka I ta• 
ne~:u (ofyty). 19.00 - 22 OO J'"" ~r 
wa. 22.00 .. Okna I balkony". 22.1 S' 
Mu:ivka !ełcka i tancc-:na (płyty) . 
2"10 Recital sknyNowy, 

„JIM NIE DAT STF." 
oło tytuł powłejd Adama Naałel!Jdęo 

cłrukowancf w 
,,WISOŁ'YCH WIADOMOSCIACH'' 

- Czego pan siedzis: - rf' 
· \qł. - Gapi się, cholera, i nie 
IOftlMe. Dalej do roboty. Nic 
nasz pan ąk, c:y co. 
Nie W1'J'adało mu odm6wit. 

lobie pomyśli, jestem uparty. 
~ co zaczynał. I się wiiłlem do 
tboty. Pomagałem im odsu• 

Znaleziono zwłoki zamordowanego chłopca 
Aresztowanr 111 związku z lf m bandyf a nie przyznaje sie do zbrodni 

rat wszystkie meble. Sie namo~ MIAMI (Floryda). S:ef odi MIAMI. Me Ca11, aresztowa 
!owalem jak ko6. d:iału poliqi do walki z ban~ ny w związku : porwaniem i :.a-
To ten starszy bandyta mnie dytami Edgar Hoover ogłtMiiJ, mordowaniem syna właściciela 

io1tlepał i pochwalił, że jestem ie wczoraj1zej nocy :nalezłouo stacji benzynowej w Pr:ncetown 
· lobay robotnik. Po tym nas ciało porwanego przed niedaw• J alnesa Casha, jest szoferem sa• 
witzali i poszli sobie. nym eta.sem Jamesa Casiha. mochodu ciężarowego i zatrud• 
Zmęczony byłem jak pies i Zwłoki chłopca a\ak:i."no w niony był ostatnio u jednego z 

eśt mi się też chciało. Więe gęstych zar~!c&ch lasu w pobli• farmerów. a6wil do żony: iu Princctown w oko.Jicy, kt6ra Przed dwoma laty Me Call z 
- ak nas tylko odwitił, to w ubiegł.YD! tygodniu bardzo de lżoną przybył do Princctown i %3 

16jdz emy coś zjdć. kładnie była pr:eszukana. .nieszkał w domu Cash'ów. Do• 
- Zjeśt. Za co. Przecież wszy • . . piero w kwietniu r. b. Me C:llo• 

tko zabrali. W zwut~ku z porwaąicm .1 :a wie pneprowadzili się do inne• 
- Wiem - m6wię, ie iabra• mord!>Wanicm Casha, uato Jako go domu. 

L Ale sp6jn. Na stoliku leiy can::iald:p 4'F= . Cia~o zamordowane_g~ c~łopca 
f :?otych; • ł n:

1 
u-- ,...._11_ · kt' .,. zn~cz1ono w odlcgbsc1 kilome• 

winę na nieznanego bliżej Chi!~ 
tona. Szef policji Hoover od.nó 
wił dziennikarzom wyjaśnień, w 
jaki sposób zdołał ująć Me Cai• 

la oświadczył, tylko, ie w ci4go 
ostatnich dni tak był zaabsorbo11 
wany sprawą, ii dwie noce nie 
spał. 

Deklaracja zbuntowanego generała 
Ołwiad(za, ie rewolta w Meksyku nie została stłumiona 

SAN ANTONIO. Sztab gen.~ lę miejscowości El Salto i ie 
Cedillo ogłosił tekst deklaracii, 1 wojska jego :nisz.czyły 3 fede" 
jaką :buntowany generał wygło i' ralnc samoloty wywiad. ow(u. 
sił przed mikrofonem rad:owej 
stacji kr6tkofrlowcj. Gen. Cedillo kategorycznie u 

Gen. Cedillo oświadczył m. przec:a wiadomościom, jakoby 
in., ii" nic opuszczał ani na chwi• rewolta była stłumiona. 1-ona sic uaesiy a. ~~ł +·~ L ~ł Pl'J_ rn"f' tra od miasta. Całą sumę 10 OOO 

- 5 ;łotych. Zapomnieli za- ~.,.Iii' PY auł~ Ullłu, zą dolarów, złoion4 J·ako okup za p . ł . . od1·1 ne. daJJCego okupu, ~ ie odebrał :wrot porwanego ziecka odna• rzezegna się I pom I 
ta;:t,~1:dri;a zaf:mi~0T;r. i~~óOOd!f::;.Odz•ców chłopca !e~~d'Ówd~P;i:t~~n~ fednym pned słrasznvm samob6jstwem pod kołami DDCl•IU 
)Ja mnie n• piwo. Ma~ eau za ..... ec:a J'ednak, z d t h h 'kó M!eszkaniec wsi Sitki "1ft lny Marki, M:mo, Ił lll&IJVDłsta nuwałył ... „ 
Bo mu poma~ałein w ro1'oeie 1·akoHy brał udrl;ł w porwaniu 0 yc czasowyc Wfł'\ l w 26:le!nł robotnik koleiowv J"lian Ko, &tatnfm momcnc·e samob6Jcę I ~Ił la d · ł · k śledztwa można wywnioskować walski, popełnił samcl-ól: two w nic• natychmiast w ruch hamulec, "1• ud„ ł' zo priyzwotty cz owie · dziecka i był sprawcł jego że bandyci wzięli okup już po zwvldc miaacyłnych okol:cmokach. ło sic despc,~ta uratował. Kol• pa. 

Napoleon Stdefc. śmierci. :amordowariu d:iecka, porwa- Wyszed?szy na tor kolejowy w po• rowozu i w•.~onów zmiażdżyły 10"" •----------•1•-----------• ncgo 28 maja. bl!żu przystanku W 'k tc-l'V" uklękn•ł pełnie. 

erfidna zemsta złodziejki 
Emerrt falsznrle oskartanr o ulewolenle 

Ofiar4 wyrafinowanej :cmsty wai Dell\bik6Wfla :ac:~ła pl11• 
11dł ol:>Ywatcl Warszawy Fran' tat się w ie::naniach arcs:towa.10 I 
is:ek Stanicwic:. i~ tówniei. 
Do władz zgłosiła się pncd lak sit następnie okazało. z1„„ 

·iedawnym czasem młoda, 16• iy a ona faf$zywc ;ameldowanie 
lblia Aniela Dcmbikówna, któ• za namow4 wydalonej pr:ez 
a złożyła sensacyjne uimeldo• Staf\icwic:a za kradzież służącej 
1anie, ii 53,letni Staniewicz :nie 4-2-lttniej Matyldy Wojtasików• 
rolił ją, bił i z:mus:ał w ten spo• ny. Otr:zymał:t za, t~ „przysłu• 
6b do dalszej uległości. gę" 100 złotych. 
Staniewiczą aresztowano i Po zwoln · ehiu Stgin:('wir:a : 

1droiono dochodzenie, które u• aresztu osa<hońo z;! kratkam: 
taliło , ie cieszy się on jak naj• mściwą :tłod:ieikę . Der-\bików• 
~szą opinią . Test on cmrryto~ na stanie orzcd sad~m d.la ni~let 
ianym urzęclnikiem. Przesłuch:i nich za złoienic frłs:ywcgn os• 
~ iapr:cc:ył z oburzeniem sta' I karienia i wprowacł:eni~ w błąd 
rianvm m~ zarzutom, a ponie" wład2:. 

Me Call kategorycz!' le tat'r.:.-- na 1zvn~,i,. od1t16wil modlłtw~. J)rze: 
. k b ' ł ·, d l ' c~ał ~1 1: I położył na u vn sch, prze Strauna Amłed Kowa1skleiro •JWe. 

lala wafr:r.~s..,f•ce ~"łenJe na podr6ł 
nvch I obsłudze pociuu. 

cza, Ja o y Pnyczvm się . ~ ;iadjd:?żaJilcym podulcm pośpiesz• 
śmi.erci małego Casha i składa 11ym. 

PRZY Clm:npf!:NfA(H wątroby . fobdkii, ldszel:, nerek lub pęcherza stosuje się ~Ot 
~ft I= SWIĘTOJANSKIEGO ZlELA magistra EDWARDA GOBIECĄ. 

Spnedai .-pteki i drogicrle. Skład główny, Warszawa, Miodowa 14. . 

Ta· emnicze zn ·kniede weia 
wywołało niepokój w Londynie 

LONDYN. Ludność pnetlmicscl· 
lońdvń~'kiego Lowcr Clapton łest ocl 
2ł·ech godzin powazn!c zan:e-:dtofnr 
na łaiemn czym zn Jrr.l~lcrn węza·pyt: 
nA " długości f •ech mc'r6w i wrtl-
50 funtów. Wd znikł z kla!kl, w ktb. 
r„j był zamknlętv n.i U pię!r.::• te.!-

neg~ z budynków. S~alo się to w I no~ć została ostrzeżona dro11:1 radle. . 
środę. Pom'mo wsz :;;ę!y ch na\yc'· , wą, abv nie wypuszczała bez óp' eki 
mh:d poszuklwai\ we:i:a n!e udało się dzieci na ul cę. Nald v 1to.!k .e 'U6, 
dotychcza.a odnaldć. I że węże tego gatunku nie ft..•ra1b.j4 

~kię na ludzi, o ile nic s• ro%dą~ 
W J'OS%nk!wanlach blor4 uc'zial od•, nionc, tvm nie mnici nlthupi.ccrd• 

działy policji zmotoryzowanej, a lud• stwo jest duże. 



' . 

- Owszem· pamiętam. 
· • - I któż tam był jeszcze r '• ' 

· - Nie, nigdy nie ro%.tnawiałam.. - Jakiś Moskal. Pijany. 
- Ale pani wie, ie do pana Kusprzaka ta pani - Z11alazł się w waszym towarzystwie nt · słąd 

'\)nyjaciółka przychodziła? • ni · zowąd? Czy pani znała go wcześniej? 
- Nic, nie wiem zupełnie o tym. Po co ona by - Mogę powiedzieć prawdę ..• Ja mam dziecko. 

tam przychodziła? Mieszkała czy nawet mieszka Jak przyjechałam do Warszawy trzy lata . temu, po~ 
prawie na Brzozowej i chyba miała bliżej inne za„ jechałam na spacer z Zośką Wilczykówną i jej dwo$ 
kłady fryzjerskie! · ma znajomymi. Jeden ten znajomy był szofer. za„ 

- Czy pani ją zapoznała z Kuspnakiem? groził mi, że mnie :z.ostawi w lesie, a ja wtedy wcale 
- Nie. Nic wiedziałam, ie się znają. Nic wie" nie znałam Warszawy. I uwiódł mnie. Chciałam go 

miałam, że · chodziła do niego. teraz odszukać. Dziecko ma trzy lata. Nie ma ·na• 
- A nie byliście państwo raz.cm w Wilanowie zwiska. Nic chcę, żeby mu ludzie dokuczali, kiedy 

u przejażdżce we czwórkę? dorośnie,. żeby się miał wstydzić matki. Zośka po„ 
- Nie. Nic byłam nigdy w Wilanowie z nikim. wiedziała, że zna go i sprowadzi go na rozmowę 

· Jakoś ci panowie sędziowie spojrzeli dziwnie ze mną. Sprowadziła tego Moskala. Ale wtedy wszy* 
aa siebie. ~cy się popili i nic było można z nikim dojść do 

- Czy pani wie, ie za ukrywanie prawdy i fał• słowa. Spotkałam się z tym Moskalem drugi raz. T ci 
nywe zez.nania grozi papi surowa kara? Będzie pa• był pijany. To było w mieszkaniu Zośki na Bno­
ni po tym zeznawała w sądzie pod przysięgą! Niech• zowcj. Ale wtedy ten Moskal wygadał się po P.ija• 
że pani mówi szczerą prawdę, bo może być :ile! nemu, ż:c wcale nic jest tym, kogo ja szukam. Mnie 

Ogień mi uderzył do twarzy! się tak od razu wydawało, Ż:e to nic ten, ale Zośka 
- Ależ: ja mówię najszczerszą prawdę! Mogę we mnie wmawiała. Od tego czasu :crwałam z Zo„ 

pr:ysiąc choćby zaraz 1 - powiedziałam. śk4. Przychodziła jeszcze raz do mnie i namawiali 
- Więc nic była pani w Wilanowie? I nic mnie •. żebym poszła do restauracji na tancerkę, ale 

poszła pani po powrocie z Wilanowa do micsuania doWicd:ialam się, co takie tancerki robią w rcstau• 
Kusprzaka? racjach i nagadałam im, więc się u mnie więcej nic 

- Pnysięgam panu s~dziemu, ie niedy nic pokazali. To wszystko. Ostatni raz jak z nimi ro:-
1'yłam w Wilanowie i niedy nic byłam w mieszka„ mawiałam, to pracowałam już w sklepie pana Li• 
atu pana Ku.sprzaka. skowskicgo i właśnie pan Papierski mi powiedział, 

- .Dobnc ••• Więc któż był w Wilanowie? jak pracuj4 tancerki w restauracjach. 
- Nic wiem. Raz mnie pan Kusprzak zapra„ - Ullum... - mruknął sędzia, przyglądając mi 

szał, ale nic zgodziłam się, bQ akurat zaprosił mnie 1· sit·· - Ale Lokicciówny z wami ·ni,dy nie było? 
~ Papierski i byłam z nim. · - Nie." .. . 
- - Więc pani stanowczo za-przecu, jakoby J)il" „ A j~k to h".ł~· w sobotę wieczorem, w pn~ 
~i m.ała Et~genił Lokicciównę? Nawet nic zna pani ' dz1e6, kiedy zabili Kusp~aka?. · 
jc:J z widzenia? • - • Jak ~~~kle. ,Umówiłam ~tę ~awct z, K~~-

- Nic, nie znam jei nawet z widunia~ Mówt1 Idem,. ze_ pó1d~1ctlly razem w n1e<ł~1clę. Prosił mtue 
mi tylko pan Michał kiedyś o jakiejś pannic Gicni, o to 1 pąn .Mic~ał. 3;le mu odmó'!iłam. ~ył bard.z'? 
która znała się z panem Kusprzakiem i miała do nic-· :azdrosny l ' chciał ssę mnł rządz1t, ale Ja przcc1cz 
go pretensje, ie nic chce się z nią icnit. Ale u; iestcm . za d,oros~a n~ to, zcby z~ mn4 post~pow~.ć 
wszystko, co wiem. Nie interesowałam się tym. Jcdt z ~ym ~ztcck!mi: P.ow1cdz1ał~ mu, :-c po)" 

- Ach, więc jednak pani coś o niej słyszała. a~. z kun. bęc;łz1e. mtUC się ~ohał'? l doką.d ·Ja ie~h· 
I . cóż jeszcze mówiono o tej panW,c . Gicni ?. . . _ ~ł- ~ł?!'a:1ł .st~ ~chę na .mnie. Pozegnał. Slf ze nm.t •. 

Wite ej nie· nie wiem. · ,. · · · " . · · '. · ' ~o Ja ·1~ nit była• ',)~y s~mym ~amkn1ęcu:' sklep~ 
- A c%y Wiiczykó\Vna imała · j4·? Nie tozma•· · 1 ~z,łam' do .. d?D'u· \V1cdzJałam, ze e,an Michał tez 

~iaJa z panią o pannic Gicrii? - · , - póJdzte do domu, b~ tak zawsze robiL 
- Nie. · · · ,, · · · · ...:. Nie :a~liod.:iła pani po zamknitciu sklepu 

, A kiedy się pani spotykała z ·\Vitczyltówńł · 1 · do.! µkładu f micńkicgo? . 
i Barańskim, to nikogo . więcej nie było? Niech pani · - Nic. M. iałam sit czesać i strzyc, ale dopiero 
sobie dobrze przypomni. Byliście państWo raz !W w tym tysodniu. · 
restauracji na Woli. Pamięta pani? Nicspod:i~anie s.tcfzia uderzył pięści4 · w stół. 

l - Kiedy nareszcie pani przestanie łgać b~ 
nic?! - krzyknął do mnie. 

Aż: zdrętwiałam z przerażenia. Szeroko 01 
j ~yłam oczy i patrzyłam na niego zupełnie ol 
I mona. 
1 

- To niby Snopkówna i Lokieciówna c 
róine osoby? To samej siebie nie zna panna F 
ciszka? 

Nic nie rozumiałam, czego on chce ode mn~ 
- Lepiej iść pro::;tą drogą, to si ę dalej zaj( 

· · - krzyczał do mnie w dalszym ciągu sędzia. -
ką .drogą można zajść tylko do więzienia! 

· Na takie słowa rozpłakałam s i ę ze strachu. 
- Niech sobie popłacze 1 - uspokoił si1 

dzia. - I teraz niech mówi prawdę 1 Ale uczc 
bez krętactwa. Kłamstwem sobie tylko sama 1 zaszkodzi. Jak nie wstyd pani? Taka ładna, 
dziewczyna! Nie mogła pracować uczciwie. MU! 
się splątać :z taką hołotą, wleźć w błoto 1 Po co? 

- Ja nic nie rozumiem, o co mnie pan st. 
óskaria - wyłkałam. ' 

- Jak cię zamknę do więzienia, jak posicd 
tam kilka tygodni, albo i miesięcy, wtedy może 
bie wszystko dobrze przypomnisz! - rozgnit . . . 
się na nowo. 

Traciłam zupełnie głowę. Człowiek w tal 
stanie gotów nie wierzy..: sam sobie, gotów napt 
dę naopowiadać niestworzonych głupstw, byle 

I niego nie krzyczeli, nie straszyli go. Ale prz~ 
naprawdę nie wiedziałam, o co mu się rozcha 

I dlaC%ego na mnie krzyczy, dlaczego we mnie " 
I Wia, ie ja znam jakąś Łokieciównę, czy też sallli 

stcm tą Łokieciówną 1 
- Płakałam znów, ale przez ten czas sędzia 111 
koił się trochę, przeczekał aż i ja się uspokoję j 
czął mnie pytać na nowo: jak się dostałam do ~ 
pu, jak poznałam Kuspnaka, jak chodziłam z; 
śką i jej Antosiem, po co spotykałam się z Mos 
lcm, gdzie i kiedy :z nimi byłam, o czym rozmai 
liśmy, kiedy chodziłam do kiina z Kusprzaki 
a kiedy : Papierskim. Opowiadałam wszystko 
najdokładniej, nic pominęłam tego, ie mnie 
sprzak kiedyś chciał zaprosić do siebie, ale da 
mu odprawę • . 

- Mówię najszczerszą prawdę, jak na 1 
wicdzi świętej I - zapewniałam pana sędziego. 

Mordował mnie chyba jeszcze z godzinę. I 
i tak zachodził, ciągle widocznie chciał we 1 
wmówić tę Łokieciównę. W reszcie wypuścili 11 
Byłam spocona jak mysz pod miotłą. W róciłą 
domu bez sił zupełnie. Musiałam się położyć. 

A moja gospodyni naturalnie nie dała mi' 
chnąt, bo musiała dokładnie wiedzieć, o co 1 
p~i. Zdaje mi się, ż:e nawet była trochę zdzit 
na, dlaczego nic :zamknęli mnie w więzieniu! A 
że tak mi się tylko wydawało 1 

Powiedziałam jej o tej Łokieciównie. Zap 
łam, c:zy c:ascm takiej nic zna. 

Wzruszyła ramionami. 
(Dalszy ciąg jutro) „„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„„ ....... 

-,,: 

nic opuszczę -pokładu, ie nie zej · Iem. Powiedz mi, czy Oiiń- .--"!'""--------­
dt na ląd, ponicwai boję się czyk, który wydał ciebie kapita • Żółty szpie·g zemsty Japończyków... nowi " sowieckiemu, pojechał 

T okcramo stara.nie zwinłł wówczas wraz z wami, czy też 
oba J?api~~ki, k!órc wriczył ~u pozostał w Nagasaki? „ ___ 
Yosz1kari 1 włozywszy JC do ktc - Poz.ostał w Nagasaki. To .... _ .... .Tajemnice wrwiadu japońskiego 

Masuki • Yosz:ikari opowiad.i stare. wił jak gdyby do siebie stary szeni, rzekł: z pewnościt jest sowiecki 
mu Japoticz:ykowi Tokcramo. dla• Japończyk. _ Bardzo dobrze... - Ale przed odejściem napi„ szpieg, - odparł Y oszikari. -
czego z:gładz:il kapitana Skworcowa: · · h b h b t ? G ·1 '- rt bardzo dobrze... W sztabie gc- JCS:z się c y a ze mną er a y ra ro ę ci..spo era. 

·---•••: GRYPA. PRZEZIEBIENI 
IGLE GŁOWY. ZEBOW11 . 5. . ncralnym będą z tego bardzo Nic czekając na odpowiedź, - Czy poznałbyś go, gdy„ 

-:~mt.crzyłcm wzrokiem .od zadowoleni, a nasz stary będzie nacisnął guzik dzwonka. Na byś &'O jeszcze raz zobaciył? 2-....-. ... „-............... KOGGI 

ległosc .nuędzy m~ą a .kap!ta„ miał z ciebie pociechę ..• A to? pl'Ogu ukazała się młoda dzicw - Bez wątpienia. --~~C....~:<;c?REllllC 
m~-:-c1ągnął dalc1 Yc;»sz1kan.- Aha, ilość armat.„ Doskonale, czyna, która ukłoniła się przed - Jak on wyglądał? 
Dz:t.hły 11as trzy kroki. Jednym I doskonale„. Jes:zczc dzisiaj po- gościem i zapytała swego praco - Był to tęgi mężczyzna o 
su~em 2.na~azłcm s't p:-_:~ n1!1'· jadę z tym do Tokio. Sąd:ę, ż:c dawcę: grubych mięsistych wargach i 
Z błyskawtcz~ _szy ~osctą u1ą- teraz już nic będziemy musieli - Czego żąda mój pan od je głębokich zmarszczkach na czo-
ł~m go. :za nog~ 1 zanim ~dolał liczyć się: Lieł Narodów ••• Nie go nicw.olnicy? I Ie. 
!!f z~r1entowac ~ sytuacr, zr;a mamy czego się obawiać. - Napijemy się herbaty. Czy - Przy ulicy Araki mieszka 
Ja%ł się za burtą i spadał głową _ Przypuszc • • • wszystko . jest przygotowane? pewien chiński kupiec. Jest on 
w dół do morza. ·. ~· ze w nj - Tak, mój panie. . bardzo podobny do osobnika, 

· Natychmiast wróciłem do ko ~hzs:tych tygo~ntac~ zdo.bę ę · Po chwili T okeramo i Yoszi„ którego przed chwilą opisałeś. 
,'mi.na i w dalszym ciągu praco" 1esz5zc !ntn_e ta1cmntkłce ywo1skko„ kań przcs:i;li do sąsiedniego po Zajmę . się już nim i ustalę czy 
· wałem spokojnie jak gdyby stę ~c opie od - rzc ki oszt a" koju, tak :waneeo ,,herbaciane" rzeczywiście jest kupcem. 
11.ic nie stało. rt·.1:- r;.c. c ;szyst bm muszl go". Herbata jest najbardziej u- - Bądź mi zdrów, drogi To-

- Nikt niczego nic zauwa" ws t:zgnąc stę 0 s~ta u gen:ra lubion'ym napojem w Japonii. keramo - podniósł się Yoszi„ 
iył? - zapytał stary Tok era• n.ego Blucc~er~··· Gdy. ~naJdę Istnieją tam specjalne przepisy f' kań. · - Muszę iść. Sądzę, ie 
mo. się tam, to JUZ z łatwosctą hę- przygotowywania jej. Pij.e się ją za kilka miesięcy będę już pra" 

- Nie, nikt. GPU przesłucha dzicmy mogli · rozpocząć wojnę w skupieniu jak jakiś nektar, a cował ·jako ślusarz, stolar:z lub 
Io całą załogę statku i nic mo• z Sowietami. Sądzę, ie w.. krót" bogaci Japończycy posiadają inny nemieślnik w sztabie Blue 
gło . ujawnić ·tajemniczych okoli kim czasie dotrzemy do Mos• specjalne pokoi· e; w których Wy . chcra ... Byłby to dla nas wielki 

h k kwy. Wówczas, Tokeramo, na• ł · mf czności, w któryc zmarł apis t . . I 1 ącznic pije się ten napój. triu . Przekai wszystko do 
tan Skworcow. s ąptą wspanta e czasy . Obaj szpiedzy usiedli na Tokio i pozdrów .starego gene• 

Doskonale, Yoszikari. - J?o Mo.skwy. chyba n!c miękkich, jedwabnych podu„ rata. ' 
Wygrałeś niebezpieczną grę. dost~niemy się, a~e. ~. ~ybcnaf szcczkach i pili aromatynną MASUKI MUSI UCIEKAC 
A teraz daj mi raport... będz!e nasza. Na1wazn~e1szą o„ herbatę z mały~h porcelano• :Yos;ikari opuścił mieszkanie 

Yoszikari wyjął z kieszeni :za bee.ni.~ d!a. 1>;as sprawą J~st usta wych filiżanek. starego Japończyka. 
palniczkę, wyciągnął knot i wy" lente ilosct ich samolotow. - Bardzo się spieszę, już Tokeramo był łącznikiem 
jął ze środka dwa zwitki papie" - Trochę cierpliwości, T oke czas na mnie - szybko, ale z między ·szpiegami japońskimi, a 
ru. ramo, trochę cierpli:wości. Jeśli widoczną przyjemnością pił Yo .~szvmi władzami wojskowy 

Tokeramo ujął oba papierki, udało mi się obecnie wydostać szikari narodowy napój .. -Gdy mi. Wywiad japoński, nie chcąc 
rozwinął ie i przyglądał się na„ z tak beznadziejnej sytuacji, to by marynarze wrócili wcześniej ·aby -„iedzy byli obserwowani 
eysowanym na nich znakom. już ~mierć nie ma nade mną· ode mnie i stwierdzili, ie mnie podcza$ , przekazywania rapor• 
Na jego twarzy ukazał się u• władzy i zawsze potrafię się wy ·nie ma, ·mogliby powzi<tć jakieś ::tó~. p~z.~z obcych agentów pra 
4miech zadowolenia i jego skoś mknąć z jej szponów. No, a . te"• podejrzenia. - · ·· cując.ych ~ terenie Japonii, u~ 
nc oczy jeszcze bardziej się raz muszę jui wracać na statek. - Głupstwo, - machnął rę• , rządził się 1 w następujący spo• 
zwęiyły. Chciałbym tam pr:zybyć przed· k,ą stary Japończyk. - . Już znaj · sób: w większych miastach ia• 

- Dokładny plan portu we powrotem marynarz„ z miasta. dziesz j_akąś wymówkę. Ale, pońskich znajdowałY, się „pry• 
Władywostoku .•. Hm, - mó;. l · Powi.edziałt>m im bowiem, ie ale, zupełnie o tym zaoomnia- watne" ·mieszkania.·które odwie 

dzali szpiedzy i przekaZfo 
zdobyte wi .. Jomości t1gos11 
rzom domu". 

Y oszikari, opuściwszy m 
kanie T okeramo, szybkim 
kiem ruszył w stronę pe 
Znalazłszy się na ulicy AJ 
Y oszikari nagle drgnął. 

Naprzeciw niego szedł O 
czyk, rzekomy eksporter, kl 
doniósł kapitanowi Skwara 
wi, Że Masuki jest podcjr..ai 
osobnikiem ... 

Y oszikari od razu go pOll 
tak, to ten sam, który wówt 
podczas postoju „Bogatyra 
porcie Nagasaki, zgłosił się 
kapitana. Y o!lzikari chcial 
wyminąć - uniknąć spotb 
:::: nim. Było to jednak niem 
we. Ulica była bowiem, jak 
złość, prawie Że pusta, a na 
miar złego Chińczyk musial 
również poznać, ponieważ 
trzał mu prosto w oczy świc 
jącym wzrokiem. 

W korku znaleźli się na~ 
ciw siebie twarzą w twarz, C 
czyk zatrzymał się , przez eh 
uważnie mu się przyg~ądal i 
szcie zapytał: 

- Czy nie nazywa się 
Yoszikari? 

(Dalszv cias? intro\ 
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Czi • 
I I' ry państwom udziela uoirczek 

' a jednocześnie ,,wypływa''. tam, gdzie można dobrze zarobić 
Nagły wybuch powstania w l przystąpiono do wprowadze- kańsk,i zdołał odpowiedzieć na mi stanu. niędzy, ofiarowując pożyczkę. 

Meksyku w zagębiu San Luis nia w życie starego dekretu, tę notę wystąpił na widownię Dowiedziawszy się, że rząd W roku 1932 rząd perski wy 
Potosi, dostarczającym jedną który w roku 1926 został za• William Rickett, dżentelmen an grecki poszukuje pożyczk_; za• mówił nagle koncesję udzielo­
tnccią światowej produkcji sre twierdzony przez parlament. gielski i finansista, który do• granicznej, Rickett czyni stara• ną trustowi naftowemu Anglo 
bra nic hył niespodzianką dla Wywłaszczeniu ma ulec 17 an- prowadził do wybuchu powsta nia, aby City londyńska poŻy• Pershian na 60 lat. Sprawa ta 
:znawców stosunków meksykań gielskich i amerykańskich ko• nia w Meksyku. . czyła Grecji 20 milionów fon• wywołała wówczas ·wiele hala. 
skich. palni wydobywających nafo: w Rickett jest znaną powszech• tów. Transakcja ta została :a• su i pertraktacje ciągnęły się w 

Sprawa wywłaszczenia zagra Meksyku i kontrolowanych nie postacią. W przeciwień• warta, ale do udzielema pOŻ)' cz nieskończoność. Nagle przyby-
n.icznych kopalni nafty w Mek przez Royal Dutch (trust an• stwie do innych wielkich ki nie doszło. W Grecji bo• wa do Persji Rickett i sprawa 
syku nic jest zagadnieniem gielski) i Standard Oil (trust a• kapitalistów Rickett prowa• wiem w międzyczasie nastąpiła została załatwiona ku zadowo111 
iwieiej daty. Pierwszy dekret merykański). Te przedsiębior• dzi interesy w cieniu. rewolta, obalono poprzedni leniu obu stron. Po powrocie 
ogłaszający to zarządzenie był stwa naftowe straciły od 15 do Po raz pierwszy występuje rząd, a następny uznał pożycz„ z Persji Rickett oświadczył 
wydany w roku 19ló przez pre 20 milionów baryłek nafty war on na widownię po wojnie świa kę zaciągniętą na niedogodnych dziennikarzom, że udał się do 
%ydenta Carranzę. Zaraz po o• tości 13 miliardów. towej, gdy po zawarciu pokoju warunkach i nie chciał jej za„ Persji, aby założyć tam przedsię 
głoszeniu tego dekretu wybu• Rządy angielski i amerykań• towarzyszy ministrowi lnverfer twi~rdzić. bio.rstwo do transportu baweł-
chło powstanie generała Villi, ski ,~ysłały do rządu meks)l'kań ile do Ro!>ji Sowieckie]. W ro• Mimo tego niepowodzenia ny! · 
które zostało stłumione przez skiego ostre noty, grożąc repre ku 1922 przebywa w Lozannie, Rickett nie zaniechał swych in- W dwa Iata później na Riclce 
amerykańskiego generała Pers• sjami w· formie bojkotu; jeśli U• gdzie doprowadził do pierwsze teresów, rozjeżdża po całym cie znów skupia się zaintercsOlll 
binga. Wynik był ten, że rząd stawa ta nie zostanie cofnięta. go po wojnie spotkania między ' świecie i · zjawia się zawsze w wanie międzynarodowe. Na pOlll 
meksykański odwdzięczają~ się Zanim jeszcze rząd meksy• rosyjskimi a angielskimi męża, państwie, które poszukuje pie" czątku wojny włośko-abisyń„ 

Stanom Zj~noaonym za w ------------------------------------• skiaj,gdydm~hlmi~~~-dzieloną pomoc, zobowiązał się s I · I k • glią a Włochami były bardzo 
nie rozciągać tego dekretu na r ~ S z· n :. W :a . :a W a U c I e napięte, nagle ·rozeszła się wia· 
przedsiębiorstwa amerykańskie U U U . U . domość, że pewien Anglik wraz 
a w roku 1923 miósł całkowi- z grupą finansistów amcryk:iń-
cie dekret. o młcdziu k.!I porwaną z lasu pantere. skich zdołał uzyskać konc:esję 

Dopiero obecnie wskutek -"!' , na wydobywanie . skarbów mi" 
usilnej akcji prezydenta Carde W Indiach, w prowincji De• 1 Od pewnego czasu do naj- się z nóg, zalewając się krwią. neralnych w Abisynii w za„ 
nasa i przewodniczącego mek• was, wydarz~ł się wstr~ąsają~y wię~szych przyjem!lości mah~~ Dla drugiego towarzysza mian za pożyczkę udzielonł A­
sykańskiego związku związ- wypadek, ktory omal me poc1ą radzy Dewasu nalezy udawanie księcia sytuacja stawała się co- bisynii na cele wojenne. 
ków zawodowych Toledany, gnął za sobą ofiary w ludziach. się w głąb dżungli, gdzie żyw• raz groźniejsza. Również i on Wiadomość ta wywołała i,st-__ „ _________ cm _____ l!!I __ !!!_____ cem chwyta w sieci młode dzi„ broczył krwią. Zdawał sobie ną burzę. Rickett, który nie spo 

D • • f d ł k b• kic zwierzęta. Ujęte zwierzęta jasno sprawę, ie zaraz padnie dziewał się, że transakcja ta wy Zlec• u un owa y ara 1n s~r~wadza si~ n~tępnie d~ let ofiarą pantery. Ocalił go jed* wrze takie wrażenie, opuścił A-
\Vzruszająta uroavstołł pned Marsz. Smi;tvm~Rydzem ~ki~~y!~nJ~~:· księcia, gdzie po &:. tM~:~~eymżąini~ap~~~~~ bisynię, i w drodze powrotnej 

~ zatrzymał się w Rzymu~. gdzie 
Podczas ostatniej wycieczki nych obrażeń cielesnych nie stra konferował z Mussolinim. 

księciu i jego towarzyszowi u, cił przytomności umysłu. Prze• Ostatnio Rickett dowiedzi:!ł 
dało się ująć młodą panterę. (i„ zwyciężając nadludzki ból, jaki się, że Meksyk zamierza wy­
czącą cztery tygodnie. Gdy na sprawiało mu najlżejsze porusze właszczyć kopalnie ·cudzoziems 

; stępnie szybko ruszono w po, nie się, zdołał ująć karabin i kie, wsiadł na pokład statku i-
· j wrotną drogę w otwartY!D au, I strzelić . do zwierzęcia. Strzał clącego do Nowego Jorku, po• 

de myśliwskim. · wybiegła z był celny. Pantera otrzymała rozumiał się tam ze swym przy 
dżungli potężna pant.era samic~, postrzał w głowę i po kilku mi" 1• acielem Bernardem Smithem, 
która .rzuciła się w , pościg za nutach zdechła. 

- autcem i w,.końcu wskoczyła do Wszyscy trzej uczestnicy wy największym spekulantem no• 
wnętrta. Maharadia sam kie-- cieczki, odetchnęli z ulgą. Mi.- wojorskiej Wall Street i odle• 
rowal wozem. .Widząc co się - mo że byli wyczerpani, wsku• ciał do Meksyku, gdzie odbył 
stało„ dał gazu, sądząc, ie ws ku tek silnego upływu krwi, maha• konferencje z prezydentem 
tek szybkiej . jazdy paotera ~ra- radża nie zatrzymał auta. Zda- Cardenasem. Nie mógł jednak 
ci równowagę j . wyleci z auta'. wał sobie sprawę. że gdy za- dojść do porozumienia z prezy-

W środ~ przybyła do Warsza. 
wy wycieczka dzieci szkolnych 
k61 Polskiego Białego Krzyża 
s pow. prużańskiego w liczbie 
przeszło 500, które przywiozły 
ze sobą karabin, ufundowany z 
własnych dobrowolnych skła• 
łłek. 

W godzinach południowych 
dzieci poleskie złożyły hold Pa• 
nu Marszałkowi Smigłemu 
przed gmachem generalnego In• 
spektoratu sił zbrojnych. 

Pana Marszałka powitał 15 
letni uczeń Mikołaj Szyszko, 

podkreślająć w prostych i wy• 
· poWiedzianych ze wzruszeniem 
słowach swą dumę, że biedne 
dzieci poleskie mogą przyczynić 
sił swym skromnym darem do 
wzmożenia potęgi ukochanej 
Ojczyzny. 

Pan Marszałek serdecznie pos 
dziękował dzieciom, rozmawiał 
z nimi oraz wysłuchał regional· 
nej pieśni, odśpiewanej przez 
chór dzieci prużańskich. 

Na zdjęciu - przedstawiciel 
dzieci prużańskich wita Pana 
Marszałka Smigłego Rydza. 

.Vo W arszawy przybyła dełega cja oficerów żan4armerii wę• 
gierskiej, która na zaproszenie komendanta głównego policji 

zapozna się z organizacią policji polskiej. .. 
Na zdjęciu: goście węgierscy w towarzystwie komendanta 
głównego policji Generała Kordiana Zamorskiego przed fron• 
tem kompanii honorowej policji na d:dedzińcu Komendy Gł· 

Stało się jednak inaczej. Pan trzyma wóz w dżungli, czeka dentem Meksyku i poro:rnmiał 
tera wpiwszy się pazurami tył• ich niechybna śmierć. Należa• się z jego przeciwnikiem gene­
nych łap w siedzenie rzuciła się ło więc dotrzeć do jakiegoś 0~ rałem Cedille, który Żgodził się 
na obu towarzyszy księcia, któ siedla. Dopiero gdy zauważył stanąć na czele powstania. 
rzy nic zdążyli schwycić za osiedle zatrzymał samochód i Afera Ricketta znów wywoła 

1 broń. Zdołali tylko wyciągnąć w tej samej chwili stracił przy• ła wielkie oburzenie w kołach 
długie noże myśliwskie i nimi tomność. politycznych Ameryki i Anglii. 
bronili się przed atakami z.wie• Rannymi zajęli się mieszkań• Była ona bowiem szyta zbyt 
rzęcia. cy osiedla, którzy przewieźli grubym szwem i utrudni tylko 

Pierwszy został .zraniony ma• ich do szpitala. Stan ich osiągnięcie porozumienja z Me 
haradża: Ot.rzymał potężny cios był bardzo ciężki i wszystkich ksykiem. 
łapą. Pomimo że zaczął obficie trzech natychmiast poddano o• Rickett jednak nic rozumie 
broczyć krwią, nie puścił kie• peracji. Obecnie znajdują się powodów tego 'oburzenia. 
rownicy i w dalszym ciągu pro już poza niebezpieczeńshvem. - W polityce należy być re-
wadził aute, które w szalonym alistą - oświadczył dziennika• 
tempie mknęło przez dżunglę O - S rzom. -Meksyk za njc w świe 
Rozjuszona pantera poczuwszy K N WY CIGOWY. cie nie zwróci koncesji. - Na• 
zapach krwi, stała się jeszcze - Rudolfie, powiedz mi co leżało więc jak najszybciej prze• 
bardziej groźna. Przeraźliwie to za Rozalia, o której mówiłeś szkodzić temu aby ta produkcja 
rycząc, machała łapami na oślep przez sen? naftowa, która znajdowała się 
starając, się porwać jednego z - Rozalia? Ach tak, to koń, w naszych rękach, przeszła do 
myśliwych. Wstrząsająca ta na którego stawiałem wczoraj Niemiec, Japonii lub Włoch1 
walka trwała dziesięć minut. na wyścigach. które czatują na nią. Z tego 
W końcu zwierzęciu udało się - Zabawne! Właśnie koń względu chciałem zrealizować 
zadać potężny cios łapą jedne• dzwonił teraz . i pytał się o cie- mój projekt. Żałuję bardzo, że 
mu z . myśliwych, który zwaJił biel mi się to nie udało. ,„„ ....... _.. .... __ ............................................... „ ... __ ... __________ ... 

1Krzeslo elektrrczne nie zabija 1 
Sensacvina opinia znakomitego uczonego · 

Znakomity uczony profesor katom zastosować zaraz po egze 
d'Arsenal doszedł ostatnio do kucji sztuczne .oddychanie na 
sensacyjnych wn~osków. Twier• skazanych- Nie poszli jednak 
d"Zi on mianowicie, Że krzesło za moją radą. Wypadek zaś, 
elektryczne, za pomocą którego który wydarzył się ostatnio, 
dokonywa się egzekucji w A• wskazuje ile słuszności jest w 
meryce nie zabija człowieka. moich twierdzeniach. 
Ska7aniec zapada tylko w głę• Pewien elektrotechnik spowo 
boki sen. dowal krótkie spięcie i przez je• 

Prąd zmie!lnY.-:- .twierdzi pro g~ ciało przebiegł prąd .o napię 
fesor - naJC%ęscteJ sprowadza cm 4500 wolt trzy razy więks:..e 
tylko pozorną śmierć. Powrót napięcie niż prądu przebiegają• 
dk> Życia jest możliwy wówczas, cego przez krzesło elektryczne. 
gdy natychmiast , po porażeniu W ciągu dwóch minut prze­
zastosuje się sztuczne oddycha ~iegał przez niego prąd. Dopie 
nie. m ro po czterech minutach po wy 

Z porażonym prądem - po• padku zastosowano sztuczne 
w:inno się obc~odzić jak z to• oddychanie i dzięki temu zabie 
p1ekem. gowi został on przywrócony do 
. - Radziłem amerykańskim życia. Dopiero po pewnym cza 

sie elektrotechnik zmarł wsku­
tek innego wypadku; 

Przykład ten jest typowy i 
wykazuje jak barbarzyńskie: 
jest skazywanie człowieka na 
śmierć przez krzesło elektrycz• 
ne. 

Amerykanie jednak nie chą 
odstąpić od swoich barbarzyń• 
skich metod. Wyniki moich ba„ 
dań miały tylko taki rezultat, że 
zaraz po straceniu- skazańca na 
krześle elektrycznym przeprowa 
dzono badanie lekarskie i wów• 
cza oczywiście ustalono, że ska 
zany wyzionął ducha. Muszę 
przyznać, że było to bardzo roz 
sądne, albowiem wskutek tego 
nigdy nie będę iJD mógł doka~ 
zać że mam racie. 



Str •. " 

...-------------------------------------------------------------------------------~ 
Nr. 162. 

Wyrafinowany pomysł oszusta!. Nożem pokrajali przechodnia 
za odm011' 111eniedzJ na w6dlce 

Chciał Utbodził za kuzrna uczciwego kupca I sZt n~r~~w.dzj~?kicfi;~~i;~ 
W - związku z wiadomością o I cjatorcm głośnej kradzieiy cen- kary zwolniony, w dalszym dą 1 pobliżu mostu kolejowego w 

NyWiezieniu do Berezy Szymo• nych obrazów z biblioteki Or• gu uprawiał swą przest~pczą Warszawie, doszło do awantu„ 
na Feldsztei .• a (Warszawa, No dynacji hr. Krasińskich (Okół• działalność, wobec czego, jako ry między kilkoma osobnikami. 
wy Swiat 21), który przed 4•ma nik 9), które policja odnalazła niepoprawnego recydywistę, od Awantura zamieniła się rychło 
laty prowadził ~nty~wariat w w jego antykwariacie. . nośne władze ~kazały Fc~dsztej I~ .bijatykę .. za.alarmowano po• 
domu przy ul. Zielnej 26, tru• Aresztowany i po odbyciu na na osadzeme .w Berezie. hcJę z pobhsktch koszar gol~· 
dniąc si~ · jednocześnie paser• 

dzinowskich, która rozprosll\ 
la zgromadzony tłum. Na miej. 
!>CU pozostal tylko cięiko pora 
niony nożem i pobity Szlama 
Kcjman (Nowolipki 65). Ran„ 
ncgo w stanie ci~ikim przewie. 
ziono do szpitala Przem. Paa\. 

stwem, podkreślić naleiy oso• 
bliwy trick, jaki zastosował 
Feldsztejn przy wynajmie skle­
pu. 

Otói we wspomnianym do• 
mu od' kilkudziesięciu lat istnie­

Postrach okolic ·podmiejskich 
Groini bandrci wpadli w rece gollcii 

ni przez policj~. przenieśli się 
na inne miejsce, gdzie konty­
nuowali zbrodniczą działalność. 

sk1cgo. . 
Energ:czne dochodzenie do­

prowadziło do ujęcia spraw• 
ców bestialskiego napadu: S4 
to znani z.łoczyńcy-noiowcy: 

je skład mebli biurowych, nale W pobliżu stacji E.K.D Otr~ ł chwałych nap-dów są groźni 
iący do Pinku:.a Feldsztejna busy powiatu błońskiego gra- bandyci: Andncj Dąbrowski i 
(zam. w tymże domu), który sowalo dwóch osobników, któ Michał Chmielewski, którzy 
cieszy się opinią solidnego kup rzy zbrojni w rewolwery napa- do niedawna grasowali na tcre­
oa. Szymon Feldsztejn celowo da!i na prz:yjcżdi.~i4ce na letms• nic powiatu rawskiego. Mają o• Wszczęto natychmiast ener­
wynają~ sklep na an~ykw.ariat ka .>soby, rower:y&tów i prz~„ ni n.,. sumieniu mnóstwo na1'ar gicz.ny pościg i spodziewać sit 
w ~ze d.omu, l.oku1ą~ się w . chodniów. Randyci w krótkur. dów bandyckich, w tym kilka należy, ie groźni bandyci zo„ 
be?\'°~red~im sąsiedztwie sw_c- pn":-i·wu czasu napadli na Ztf:d zakończonych krwawo. Tropie" I staną schwytani. 
go im1en.mka, aby. n~t~pmt, sława Kalinowskiego (Nada-

Stefan Stobowciyk (Nad"iślań 
ska 2), wielokrotnie karany 
wi~zicniem za kradzieże i Fran. 
cisiek Wójcik, miesdanicc 
„Cyrku", karany za kradzleie, 
fałszerstwa i napady rabunko• 
we. Stobowczyk u1odził Kejma 
na noiem, Wójcik zaś bił JO ki 
jem po głowic, domasaitc się 
od napadniętego wydani.a pic• 
niędzy na w~dkę. 

~orzysta1ąc z. ~obre1 opu~u. są- rzyn), któremu zr2bowali pic• 
<>ta~a swego i id~n.ty~z.nosci na niądze i rower, na Czesława Zv 
zw~k, pnedstaw1ac się za kuzy ta (Zosin, gm. Helenów), rabu 
na 1ego. . . jąc mu rower i 22 złote, oraz na 

Feldszte1n ~ ~ntykwanusz pła Lidi~ Sliwińsk4 (Nadarzyn), 
no'Yał kradz1~ze na cenne an" której wyrwc.li z ręki walizkt i 

listownie umawiał sie na wvstu 
ze swrmi kompanami hemt szalki b1ndrclllej · tyki, utrzymu1ąc kontakt ze zło torebkę z pienitdzmi 

dziejami, których wtajemniczał • Na terenie powiatu rawskie-!' dycka, która :z: bronią w ręku 
w swe plany. Swego cza.su - Energicznie prowadzone śle- go grasowała już od dłuższego napadała na pnechodniów, ro-

zamies:.kałeso w Błł(lowie, po. 
wiatu grójeckiego i 2J-letnie10 
Szczepana Chmielewskie10, ro. 
botnika, mies:r.kańca wsi Kowie 
nowo, gminy Piekary. powiatu 
błońskiego. 

jak to jui pisaliśmy - był ini- dztwo ustaliło, ie sprawcami zu czasu nieuchwytna szajka bano weriystów i pod aroib4 śmier­„„ ... „ ... „„-..„-.„„„„„„„„ ... -.„„„„ ... „„„ ... .-. ...... .-....... ci dokonywała rabunków. 

P • I K I „ k • Policja przez dłuższy C%a5 nie o.w ro o cz J n s 1 ego ~~~~~r~~i~~~~ 
bohatera spotkań repr. bokserskiej Europr =ie~a!:~ec:n~obie mać n°-

Zuchwali bandyci porozumie. 
wali si' listownie, :r.bierali •it 
w oznaczonym aasie i miejscu. 
napadali, rabowali i błysbw;Ci 
nie powracali do swoich miej$C 

VI clnłu wczorajszym powrócił do I nomel o misłnoltwo Ug· PZPN: 1 VI Kłakowie: Willa - Waniawłan 
lłolicy bohater spotkania bokserskie• W Warszawie aa Stadłoafe Vlofslca ka; 
go Europa - Ameryka, Antoni Kol• Polskiego 1tołeczna WanzawlaDb I W f.odzl: I.KS - Craeo"'ai 
Czyńaki. . · walcsyt bęcbłe s WKS SmJgłya WU- w· Choraowłe: AKS - Warta; 

Na powitanie ponomcy irwłasd bo DO. W• Lwowie: Pol06 - Ruch. 
bu Ameryki 1tawili się Ucznie kole- · 
dzy Kolczyńskiego oraz ilumy 1ymp1$ 
tyków i przyjaciół. 

Gdy express berł'ltskł zatrzymał się 
aa dworcu, tłum, wznos:qc gromkie 
ok.nyki na cześć znakomitego bokae­
n. wyniósł "o na rękach z wagonu. 
Przed dworcem utworzył się nawet 
91>ory zator, każdy bowiem chciał u• 
kłs114ć dłoń, lub chociaż z daleka uj• 
neć ,,Kolkę". 

Wracaj4cego do Ojczyzny triumłato 
a nie czekały jednak wesołe włeśc'. 
Okazało się, li córeczka f eg,o, Lilian• 
b. fał chora. 

Razem z Kolczyńskim przybył do 
:Warszawy, powracaiilCY z mecza Pol• 
aka - Brazylia, Szczepaniak. 

UKARANI KOLARZE 
Zuzą<! WOZ. Kolarskiel{o posłano. 

wU ukarać trzymies 'ęcznym zawie1ze­
niem za niedozwolon.;1 jazdę za moto,, 
rami w wyścigu o tytuł mistrza okrę• 
p nast. , zawodników licencjonowa• 
nych; Komornickiego, Ignaczaka J6ze. 
fa, Swircznv1kiego i Oczachowakiego. 

Nadto ukarano jednomiesięcznym 
~wieszeniem za wspólne prowadze• 
nie się w czasie wyścigu 13 zawodni• 
ków, w tef liczbie C'eniewskłego, Szos 
aka, Matczaka, Domańskiego i t.d. 
MECZE O MT~TP7"STWO LIGI 

VI na<lch!tz~~~~~ę. 12 b.m. Serdecme powitanie Kolczyńskłeao na dworcu w Warszawie. 
Jdbę'4 aię nast. spotkania w piłce 

Rzad Daladiera · nie padnie 
Doniosłe uchwalr lr1ncunlcb sacJ11ist6w 

cie zapewnienia izbie deoputo1 
w~ny(h przewagi nad senatem. 

Energic:r.ne dochodzenie, imu zamieszkania, utrudniajfc w hl' 
dne wywiady i obserwacje, do, sposób pościg i dochod:r.enie. 
prowadziły wreszcie do wykrv Cała banda została btep 
cia i :r.likwidowania szajki. 1.f, rycinie rozpoznana prin wielu 
stalono, że na czele bandy stał poszkodowanych. Bandyci priv 
niejaki 2ł„lctni Jan Ptaszek, mie znali sił do winy. Znaleiaotlo 
szkaniec wsi Zalesinek, powia- P.fZY nich rewolwery z pokałnł 
tu skierniewickiego. Dol:)rał on dościf amunicji, oraz wiele 
sobie do_ pomocy 26-letniego I przedmiotów, pochodqcych z 
Michała Wasiaka, robotnika, rabunków. 

Ziazd Stow. Radzinr Woislcowei 
W łroq roęocqł lłc w Vlanza• Maruałkowa Alebaaclra rdncllb. 

wie dwudniowy 12-ty walnt alazd Sto Pi•kne pnem6włeal1 wnlOlll b. 
wanyazenła Rodziny Woj1kowtł, blekup Gawlłna.. · 

Z 01rlo1aoae1ro • •olet .,...,...._ 
Zfaad sauczyclU •W4 o1Mcnołc'• nia wyiLka nlłzbld1 lak oł7WiotMI i 

I Pan P.resyclent R.P. z Mał:ionq I Pan eoiyteczq działalnoU IOSWIJa Kóo 
Manulck $mł1ły•R1cls ona Pul Cbhia V10J1kowa. 

Przrgotowania do oddania boldu 
rilllc\Vlom łw. AndzeJa Boboll 

\V lCrakowłe caynłoaa ~ pnr1oto• 1 cł4n do Zebrzydowłc dla IN"'ft.ułł 
wania do uroc:s 1te o od.Unia hołdu relikwii. Phyjucl Pocl4n „ clW9d 
nlilnriom Sw. A:frzefa Boboli. nec kolefowy w Krakowie uaf4pl U 

11 cnrwca wyfeżd!a s Krakowa CftfW'Ca o sOcb. 18,15. Powita p .,. 
specjalna pielgrzyinb w osobaya po ClłY9ła procafa. 

Wielki wiec „Drzedw wojnie11 

Prawica francuska r11JkuJe dogodn• srtu1cle 
P ARYt. Szerq ugrapowaJ\ aaroclo 

wycia sotgulzował w feclnei • naj• 
włększydt ul Paryła t.aw, "\Velodr~ 
młe ZiJllowylll". wielld wlec pod Iw 
Jł~ „~e'w WQjnle". Wszyscy mów 
cy - P,:eclauwicielc poszczególnych 
ugrapoWaA ~·w·cowycb. wypowfacla, 
li alt • 1toaleczaołcl4 utrzymania 
przca Franci• r;a wt:nlq cen• pokotu 

I atakowali 1waltównłc lewłct_ &aac. 
sk4, zarsucal~ fef, łt w myQ ta-. 
IÓ"lf •lt.cbyna'°dowydt .tara ... pe. 
Pc:łm4t Franci• do wojaay. 

Prawica frahcuab w widoczny IP°" 
sób stara się obecnie pnejU do koaq 
akcti poUtycmel I wysł4pafe w •• 
nie pokoju l'l'Zeclwko &Unnom Wetio 
fcnnvm lewicy, 

PARYŻ. Główne wytyczne 
rezolucji przedstawionej przez 
b. premiera Bluma, a uchwalo­
nej na kongresie socjalistów, da 
dzą się ująć w sposób następu• 
jący: Memoriał Niemców sudeckich Francuska partia socjalistya„ 
na pozostaje nadal wierna kon­
cepcji zbiorowego.· be:.pieC%eń­
stwa .•. Gotowa jest ona jednak 
podjąć rozmowy z ws.zystkimi 
państ~ami, zwłaszcza, o ile cho 
d%i o współpcacę w dziedzinie 
gospodarczej. Partia domaga 
się u.trzymania stosunków po• 
kojow-ych nawet z państwami o 
UiStrojach totalitarnych, jednak­
ie nie za cenę ustępowania 
t>tzed ich żądaniami. 

metod, u.stosowanych pn.ez 
rząd Daladicra dla u:tdrowienia 
sytuacji gospodarczej kraju, 
lecz zdając sobie sprawt i nie• 
be.zpieczeństwa, jakie poci4ga 
dla kraju niestałość rią(lu. nic 
chce doprowach.it do iałamani.a 
sit obecnej witksiośc:i parla1 PRAOA. Biuro prasowe pa, I rowi Hodży memorandum, za-
mentamej frontu ludowego. tii .udecko-nictniec:kici donosi: wi"1'aj4c:e :estawimie i4dań su-

rcnm.ów statut narodowQiclot 

~ tym ostatnim wypai.łlr.u rt 
zerwuje sobie partia sudec.ko• 
niemiecka zaj~cie stanowiska. 
gdyż statut jest jej nieznany. 

O ile chodzi o sprawę hisz• 
pańską, partia opowiada się 
przeciwko wszelkim umowom, 
które by nie były wykonywane 
przez wszystkis;h. 

O. ile chodzi o sytuację we• 
wnętrz.n<.1 . rezo!u.cja stwierdza, 
ti pai:tfa socia.listyczna nie wie• 
rzv w trwałość i l'kuteczn.qść 

Rczolu(ja d.orn~ll sit wresz• Poseł Kundt pnedłoiył premie decko•niiemieckich na podsta­________________ ._..,_____ wie 8 karlsbadzkich punktów 

Konrada Hmleina. . 
Pomł<ili hańbe dziewczrnr 

Zmasakrowanego 1wałclclela odwieziono do szDltala 
25-letni Leon PlenclC'l', mie-1 chmi~st póbjegli d~ mieszka• 

s:.kanicc Włoch, spotkał w po- nia Plendera i dokonali nąd 
hliżu miasta 18•letnią Genowe• nim samos~du, bij4c eo pałka• 
fę Bojauią i pod groźbą noia mi i tępymi narzędziami. Po 
zmusił napotkaną do uległości. chwili zjawił się również powia 
Dokonawszy 3-krotnie gwałtu, domiony narzeczony kobiety, 
Plencler zagroził swojej oficrie który zmasakrował gwałdcielo• 
zemstą na wypadek, gdyby go wi twarz ka~eniem. P91icj.s z 
oskarżyła przed policj4. trudem wyrwała Plenclera z 

Nieszczęśliwa d:icwc:yna, r4k ro:iwściec:z:onych opr JW• 
która znała Plenclcra i widze, ców i przewiozła go w 11tanie 
nia, opowiedziała o wypadku groinym do szpitala. 
ojcu i br:ici.om, któr.zy natych• 

W dołącionym liście zwraca 
PQseł Kundt uwagę na to, ie 
pewne oficjalne wyst4pienia i 
wywiady wywołuj4 fałszywe 
wrażenie, iakoby podstaw4 ro: 
';Il~ miał być statut narodowo­
sc1owy iz4du. 

Partia sudecko"1\icm.iecka mu 
si wreszcie przed poCljęciem me 
rytorycznych rokowań doma1 
gać się wyjaśnienia, czy podob• 
nic jak dotychczas ~asady i pro 
po:ycje partii sudeckotniemiec, 
kici stanowił podstawę roi• 
mów, czy tei ze strony rządu 
pomyślany iest jako podstaw:t 

Czyta i cie 
,WESOŁE WIADOMOScr 

Cena 10 I'· 

HUMOR ----
JAK ON TO ROZUMIE. 
- Przychodię, aby zainka• 

sować ratę za auto. 
- Jakto? Zainkąc;owat? Mó 

wił pan przecież, gdy l<;upqwa~ 
łem wóz, ie um,ortyzuie si' łłm 
w ciairu cz.ter~h tygodni ' 



Nr. 162. 

• Dv!umT pnodown ik w komisariacie odbiera tafemniczy 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
adaje mu się stwierai:ić, że jest poł~czony z. mieszkaniem 
paa\stwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towar:i:ystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
.postrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męic:i:yzny. 

·. Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urz.ędu Sll'd• 
~o stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• 
bluka z. majątku Sosnówka. 

Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowie~ 
no w nurtach Wisły topicka, która miał na sobie bieliznę 
z monogramem S. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
-'Wego mi;ża, mimo ii twarz topielca była straszliwie zmasa. 
krowana. \ 

· Po pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do, domu, przy• 
Dfósł listonosz list. wysłany przed dwoma dniami przez Po• 
radzkiego z Mikułowa na Sląsku. Treść listu omal nic dopro• 
wadziła panią Halinę do szału. Okazało się, że pogrzebano 
obcego człowieka. Olszewski porozumiał się z inspektorem 
Puchałą, który obiecał natychmiast przyjechać. 

W liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 
w Jakimś domu na Sląsku - ad.-resu sam nie zna - i prosi 
9 natychmiastową pomoc policji 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w to• 
nrzystwie $Zwagra Poradzkiego i kil ku wywiadowców samo. 
lote~ do ~towic i po pokonaniu licznych przeszkód od• 
aalaz.ł willę w której wii;zlono Po radzkiego. 

Ale Poradzkiego już nie zastano, natomiast w pokoju 
o zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
tt stanie d:tiwnego odrętwienia. Sprowadzono z ~łowie wła• 
łddela willi i wezwano ltkarza 

Wezwany lekarz. zabrał chłopca do swej kllniki, by 
._. dokonać analizy krwi i wrócić mu pr:z;y~omność umysłu . 
.Puchała postanowił niezależnie od zez.nad chłopca kontynup• 
wat.. posz.ukiwania. 

· Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Za­
łopanetn, niezwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na 
bał bmawałowy w Reducie. 

Poradzki przybył na bal maskowy do '.Reduty, gdzie zbli• 
tyla. się do6 piękna młoda kobiet.a w masce diablicy. Po 
~ótklej rozmowie opuści li sale balową i udali sic taksówką 
w stronę Wilanowa. 

,. Seweryn Poradzki był pochłonięty zupe-łnie no­
W'ł '.znajomą: jej szelmowski uśmiech ·oszałamiał go 
i pądniecał. A gdy do tego kokieteryjnie oparła swą 
głowę o jego ramię, omal nie zapomnial się zupeł­
nie.-.. 

·' - Niech pani tylko ujawni swe imię. Niech pa­
ni powie chociaż jedno, jedyne słówko. Jak się pani 
nazywa? 

Ujął jej ramię i usilował delikatnie pnyciągnąć 
.ft ku sobie. 

- Mój panie, jaką to może mieć wagę, czy na-
-zywam się Zosia, c;y Marysia? - roześmiała się 
mowu swym pełnym wdzięku, metalicznym głosi­
kiem. 

- Skoro o to proszę.„ 
. - Moje imię bn.mi „Irys" - ukazał l'Ułd śniez• 

no-bialych zębów. 
- Irys? - powtórzył Poradzki to dziwne imię, 

które brz.mi.ało tak egzotycznie. 
- Czy imię to zmienia stosunek. pański do 

1:Dllie? - zapytała roześmiana. 
Poradzki nie odpowiedział. Pociągnął ją ku so• 

hie i odsuwając maskę usifowal ucalować jej usta. 
Wysun~ła się jednak zgrabnie z jego rąk, jak wąi. 
Podziwiał jej siłę i zręczność. 

- Zdaje się, umówiliśmy się, ie pa.n będzie 
cierpliwy.„ 

Taksówka zatrzymała się. 
Wysiedli. Wilgotne, białe płatki śniegu k.ładły 

się na ziemię i muskaly twarz. Swiatło elektryczne 
odbijało się w śniegu miliardem świateł. 

Przed lokalem „Leśniczówka" widać było długi 
sznur aut: jak widać, w tę noc kamawalową nie bra­
kło tu gości. 

Portier i ober ukłonili się Poradzkiemu uniie• 
nie: był on tu częstym i mile widzianym goście~ 
gdyż zostawiał zawsze sute nia.piwki. 

- Wolałabym, by nas nie widziano razem.„ -
szepnęła. 

Nie leżało to również i w jego interesie. Pełno 
tu znajomych, a nie chciał, by mu teraz przeszka­
dzano„. 

Szepnął coś na ucho portierowi, ktróy skierował 
ich korytarzem do jednego z bocznych gabtnetów. 

Wnet po tym do drzwi zapukał kelner i przy­
niósł wszystko, co Poradzki zamówił: szampan, wi• 
n-0, drogie owoce i różne zakąski. 

Pozostali sam na sam, nikt im więc nie będz.ic 
przeszkadzał. Poradzki zajął wygodne miejsce na 
fotelu, nieznajoma „diablica" powoli ściągnęła z dło­
ni długie, czarne rękawice, ukazując parę pięknych, 
arystokratycznych rąk. Na palcach - dwa pierścion­
ki % brylantami. 

Widać, ie to nie była biedna kobieta: nic za­
leży jej chyba na jego pieniądzach ..• 

Poradzki zmieszał się i stracił swą odwagę: 
zauważyła jego zakłopotanie, napełnila dwa kielisz„ 
ki likierem i zawołała wesoło: 

- Drogi przyjacielu, wypijmy na cześć nasze­
g? pierwszego spotkania; oby nie było ono ostat-
nie.„ 

- Czemu pani tak mówi, Irys? - zapytał prze­
rażony Poradzki i dłoń jego z kieliszkiem zadrżała. 

- Zależy wszystko tylko od pana - wypiła 
trochę i uka-zała parę śniein-O#białych zębów. - Od 
pańskiego temperamentu .•• 

Ogarnęła go fala żądzy i namiętności. Wychy­
lał jeden kieliszek po drugiim. „Diablica" piła me• 
mniej od niego. 

Po kilku kieliszkach objął ił i wpił się pon-z 
pierwszy w jej usta, które go wchłonęły w siebie. 

Nie broniła się więc.ej przed nim. Przeciwnie, 
odpowiadała mu całusami, i to tak, by jui nigdy 
nie zapomniał, jak go całowała „diablica". , 

- Irys, Icys, szeptał na wpół pijany. - Oczy 
jego zaszły namiętnością i poiąda~iem. - Pokaż 
mi ·wreszcie swoją twarz i powiedz, kim jesteś ... Zad$ 
na kobieta nie całowała mnie jeszcze tak dobne, jak 
ty... Irys, pokai mi swą twarz. 

Nagle odepchn~a go lekko od siebiie. Poprzez 
maskę widział, ie jej oczy pałają diabelskim ogni" 
kiem. Wychyliła jeszcze kieliszek szampana, i po­
łożyła się na kozetce. Usta jej szeptaly: 

- Sewerynie, chcesz., byśmy się na zawsze już 
rozstali? Teraz? 

- Nie, nie l - objął jej wysokie, piękne nogi, 
ucalował je. - Nioe, nigay Irys. 

- Wobec tego, nie zmuszaj mnie do tego, bym 

zdjęła z twarzy maskę. Musisz. zaczekać, aż nastęP­
nym razem pozwolę ci to uczynić„. 

- Irys - szepce żarliwym głosem. - Tylko 
na chwiłę pozwól. na sekundę ..• 

- Nie - odrzekła ostrym tonem. - Dzisdaj 
nie ujrzysz mojej twarzy„. · 

- Czemu mnie tak dręczysz. Przecież osza„ 
leję„. 

- Tak chcę i tak będzie„. A jeśli nalegasz, to ... 
- podniosła się ta, ja:k gdyby miala zamiar wyjść. 

Widząc jej stanowczość, objął Seweryn Po-
radzki jeszcze mocniej jej kola.na, i szeptał;·' -

- A więc kiedy; kochana:~ 
- Dam ci znać .•• 
- Kiedyż, jutro? 
- Być moie jutro ..• 
- Gdzie mieszkasz, gdzie ciebie mogę zastat? 
- Nie żałujesz, ieś przyszedł? - zapytała na-

gle. · 
- Ależ skąd, powiedz mi, gdzie mieszkasz, kim 

jesteś? Ach ty dia.blel 
- Dam ci o wszystkim znać. 
- Kiedy? W jaki sposób? Irys~ 
- Nie dzisiaj, innym razem„. 
Nagle wysunęła swe długie ramiona i przywar• 

ła go do siebie • 
Zapomnial c wszystkim. Wydało mu się, ir 

śni, czuł, jak go kąsa, ale kaide kąsanie sprawiało 
mu wielką przyjemność ... Pożądał jej wciąż bardziei 
i bardziej ..• 

- Irys, kochana, jedyna moja Irys. 
* •• O piątej nad ranem znowu przyniósł kelnet 

porcję napojów. Siedzeli znowu przy stole, Seweryn 
całował wciąż jej palce. 

Widząc, jak Seweryn znowu usiłuje dociec jej 
taj~mnicy i kilkakrotnie pragnie zerwać z niej ma• 
skę, podniosła się i wdziała futro. 

- Irys - zawołał przerażony. - Odchodzi5z 
jui? Przysiegam ci, .ilie będę się już więcej o nk 
pytaćl 

- Nie odchodzę jeszcze - uśmiechnęła si-c. -
Za chwilę wracam .•• 

„Diablica" wyszła z gabinetu. 
Seweryn poradzki zapalił papierosa. W powie• 

trzu pełno było dymu. Krew w nim zinowu zawr;a• 
ła. Palił już piątego papierosa i wpił się wzrokiem 
we drzwi. Minęło jui pół godziny i „diablica" nit' 
wracała. 

Nares%icie cierpliwość jego wyczerpała się. Na• 
dsnął dzwonek. Po kiłku chwilach wszedł kelne1 

, i zapytał: 
- Czym mogę służyć? 
- Czy nie zauważył pan, dokąd poszła ta da" 

ma w masce? 
- Alei, mój panie - odrzekł zdumiony kei• 

ner. - Ta dama już pół godziny temu opuściła 
lokal. · 

- Czy jest pan pewny? - zerwał się przera• 

\ 
iony Poradzki. 

(Dalszy ciąg jutro). 

LECH lllUSZYl'iSKI I 
- Patrz, to jest Demon ... Po" I man jednak tuż za startem potra tym - nie wiem, co to było -

tęż.ny ogier, a popatrz tylko, ja$ fił usadowić się przy bandzie. moie natrafiłem na jaką nierów~ 
COPYRIGHT BY BULL kie ma kopyta. Bagatela, nic tak Prowadziłem początkowo. Po ność toru... Poczułem straszny 

I dawno wygrał on nagrodę B.ls• 1 pięciuset metrach minęły mnie ból w chorej nodze. Byłbym u­
kf orda ...• Widzisz, ma teraz ban I jednak· dwa konie. Jednym z padł, i jeśli się tak nie stało, to 

I daże na nodze, widocznie wciąż nich był derbista - faworyt. Id- tylko dlatego, że Idlman !'Oder$ 
DEMOrł TORU 

PAMIĘTNIK KONIA IPIYŚCIGOWEGO I 
jeszcze kuleje. Cói, dowiemy lman trzymał mnie więc teraz wał mnie. Pozostało jeszc:.e nie 
się niedługo, czy naprawdę miał o dwie długości za drugim ko• 1 w;ęcej nii pięć metrów, ale J·a 
on szanse na Derby. niem. Tak minęliśmy zakręt, ma miałem teraz tylko trzy nogi o 

~--•••••••••••••••••••••••• Wydało mi się, ie znam jeden jąc „w ogonie" resztę stawki. dyspozycji. Stanąłem po prostu 33. gi w polu zwycięzca Derby, w I z tych głosów. Był to taki o- Gdy wpadliśmy na prostą, do$ a faworyt dochodził mme teraz z 
-. Uspokój się, mały. ' Z pew któryCh ja nie mogłem brać u• '1 stry, przykry głos, iak zgtzyt pit szedłem od razu do łba „derbi• łatwością. Jeszcze raz wytęż)'• 

nością nikt ciebie więcej już nie działu. Na ostatnim treningu nika o podkowę. Przysłuchiwa- sty". Idlman postraszył mnie te łem siły, ale znowu omal nie upa 
uderzy - zakończył Kap swo- przegalopowałem swobodnie pro łem się dalszym uwagom tego raz z daleka batem złapaliśmy dłem; w ostatniej chwili udało 
ją mowę. stą linię. Kap - mówił potem, jegomościa. :mów 1.bandę" ~ nim Laster zo~ mi się oprzeć na tdrowej nodz.e Nic spostrzegłem nawet, kie$ ie nasz trener po galopie był t'OZ - Dobrze, że konie nie mogą rientował się, co się dzieje, byliś i jakoś utrzymałem równowagę. c!Y zjadłem wszystek owies. promieniony z radości wszyst• mówić. Inaczej te wstrętne by• my jui o 'h długości w przod"?ie. Chciałem biec dale!, ale :r.ielony 
Czułem, że teraz jest mi o wiele kim pokazywał zegarek z wyni• dlę narobiłoby mi porządnego Laster zaczął teraz okładać swe$ tor jakoś dziwnie załamywał si~ lepiej i raźniej na duszy. kiem mego galopu. Ja sam zre~ kłopotu!.. - Poczułem zapach go konia, który poderwał się o• pode mną, a noga holała mnie O• _ No i nie zapominaj 0 tym sztą dobrze wiedziałem, że bie~ dymu z cvgara. Wtedy nagle U• statkiem sił, doszedł mnie, ~le kropnie. But Idlmana ud~rzył 
_ dodał jeszcze Kap, - że nim głem dobrze. Tylko z nogą przytomniłem sobie, skąd znam I wkrótce znów wysunąłem si~ na mnie w ucho - mój dżokej ze• pusziezą ciebie po karierze na wciąż jeszcze nie było wszystko ten głos. To był głqs gangstera przód. Tak, nie ulega watphwo sunął się zupełnie 7 siodła. Chcia 
zieloną trawkę, prz.eżyjesz jesz• w porządku. .Bolała mnie 'po j Krebs~. ~ie wid7iałe!11 g? jed• Iści, ż~ .mo~łe1?1 wyg~ać Derby, Iem s.ię je.szc~~ raz p~d.erw~. cze niejedno rozczarowanie. Nie kazdym galopie. 1 nak. nigdzie. Moze się więc o= bo.dzis w ~h1cago ~tłem s"'.obo• ale ~zokeJ WlSl~ł .na ~01e1 .~ZYJ1· przejmuj się więc tą ostatnia - Trzymaj się jakoś chłopie,. myh~em. drue z~y~ięzcę, ~c.JąC w s1_odl~ Czyz~y to był J';1z ":1~1 koniec?„. przegraną. Masz przecież przed 

1 
- rzucił mi Kap, gdy mnie sio~ ~1ałem numer starto"'.y - ·1, zaled~ie Jeden k1logi;am w1~ce1 . Lezałem _na zte'!'~ 1 czekale~, sobą handicap; jestem zupełnie · dłano d.o wyś.ciJ:?u .. Życzę ci po•; tuz obok faworyta, zwycięzcy te od mego„. Szk<?d~, ze dop1e~o kiedy l~1.dz1e przyJ~ą by mmc pewien. że wygrasz go lekko. I wodzenia.„ J ezeh me wygrasz, to I goroc:meg? Derby, . ~muk~ego, po czterech m1es1ącach, ~ r;1e zastrz.ehc. Przecie: zawsze. po: ROZDZIAŁ XXXll nie pokazuj mi się na oczy - , kare~o oi::1era o cUug1eJ szyi. J~"' wt~dyl.: . Od mety d~1eJ1~0 stępu1ą tak ze s~o'lcwnym1 kon Handicap Saratogi był osht~ żartował kucyk. . go dzo~eiem był L ister; mme mnie. JUZ Ł):lko .dwadz1esc~a mi. Dl~czego me .hył<? tu pan• nim klasycznym wyścigiem w Ludzie tłoczyli się 1.'rzy bar1.e zaś d.os12 ~ilł tym ~azem c.oskona metrow. Jakis ~on starał się ny Jadz~? .Ona w1edz1ałaby na 

Ellington. Faworytem był tu rach, by nas ::obaczyc. Słysz;i. ły dzoke! Idlma~. . .. mnie ~'.ltakowac. , polem, ale I?e:-vn<?, ze me przegra!em .ze swo oczvw1 ~cte m i"1 0 iniv·vż.;::e i " "' ł""' · i::i1< kt• ~ ?0' ' i e d-i~ 1 · R"":"l1~nn· w iedn P1 lm 11 . ld l< hv'o 1u4 za po::no ,\ oo 1e1 wmv. (Dalszy ciąg 1utro) 
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Prywatne Gimnazjum Męskie 
i Liceum Humanistyczne 

TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ w PIOTRKOWIE, PIERACKIEGO 1. 

(Z pełnymi prawami szkół państwowych) 
Zapisy kandydatów do klasy I gimnazjalnej w terminie 1-15 
czerwca 1938 roku, do klas Il, Ili, IV gimnazjalnej i I li­
cealnej w dni u 22 czerwca b. r. Dzieci pracowników kole­
jowych, urzędników państwowych i niezamożnych korzystają 
ze znacznych ulg. Czterech nowoprzyjętych uczniów do Kl. I 
licealnej ze świadectwem z wynikiem dobrym otrzymają -roczne stypendia. 

Uwaga: 
Przyjmuje się podania na organizujący się kurs 
dla abiturientów, którzy w r. b. matur nie otrzymali. 
Abiturienci zachowują uprawnienia i przyznane im 
zwolnienia przy eezaminie. 

Podania przyjmuje codziennie kancelaria w godz. od 9 do 14· 

DYREKCJA. 

Łódzkie 
Teatry Miejskie 

Dyr. naczelny - K. Wroczyński 
Dyr. arłyst. - H. Moryczyński 

Pod wysokim protektoratem 
pana Marszałka Edwarda Smi­
głego Rydza, odegrane zostanie 
widowisko w 5 obrazach Zyg­
munta Nowakowskiego w sali 
im. Kilińskiego piątek dnia 10 
czerwca o godzinie 8.30 wie­
czorem p. t. 

Gałązka Rozmarynu 
Obraz 1-szy Oleandry, obraz 

11-gi Kielce, obraz III-ci Laski, 
obraz IV· ty pod Łowczówkiem, 
obraz V-ty nad Nid1t. 

Kierownictwo artystycz. Zyg. 
munt Biesiadecki, Kierownictwo 
administracyjne Karol Lesz­
czyński. Bilety wcześniej do na­
bycia w Pijalni Mleka „Zdrowie" 

Krwawa walka z bandyta 
POD GORZKOWICAMI 

Jak naprawdę przedstawia się przebieg pościgu 
i zastrzelenia bandyty . Gajewskiego 

Po trwającym od kilku tygod·1ustr~nne miejsce prz~ je.ziorzel Bandyc!'a pr~eszłość 
ni pościeu i żmudnym poszu- oddzielone rowem 1 zytem. Ga1ewsk1eeo 
kiwaniu kryjówki gro:tnego ban- Strzelanina Zabity zbir ma za sobą krw~: 
dyty Mieczysława Gajewskiego W godzinach popołudniowych . wą przeszłość p~łną zbrodni 1 
doszło w dniu 8 bm. w polu doszło do rozgrywki. Kordon 

1
. występków, Oma 7 marca br. 

pod OSildą Gorzkowice w po- został zamknięty. Bandyta wi- zastrzelił swoją ż.onę! 1.8 ma~­
wiecie piotrkowskim do starcia dząc policję rozpoczął reg. ogień ca t. r. postrzehł . sm1ertelme 
pomiędzy małym oddziałem po- a strzelać umiał celnie. Trafiał Wieczorka we wsi Kosówka 
licji śledczej i mundurowej kie- w głowę. Tak został raniony gm. Kamińsk, dokonał n~pa­
rowanym przez komisarza Jana przybyły na kilka godzin przed dów ~abunkowych. ~ bron,ią w 
Olszewskiego, kierownika Wy= tym na miejsce pościgu kom. ręku 1 postrz~hł. c1ęzko Jozefa 
działu Sledczego przy Powiało- Nickles a jako drugi, został ska- Kaczmarka 1 1.ego szwagra 
wej Komendzie PP., a krwawym leczony kulą browninga, przod. Szczęsnego. Stams~awa, P?~ad­
bandytą Mieczysławem Gaje~- Klimarek. Obie rany na szczęś- to postr.zehł on ~1lku P?hc~an­
skim do osaczenia i zastrzeleni~ cie nie są irotne. Bandyta Ga- tów m. •!': ostat?10 dz1~lmco­
zbira, przy czem w walce te) jewski zginął również od kuli. wego Krohkowsk1ego, ktory do­
zosłali ranni komisarz P. P. Mie- Czym wojował od tego padł. tąd leczy się z ran. 
c.zysł~~ Nickles,, kiero~nik ~o_- Jeeo zbrodnie 
m1sariału na miasto P1ołrkow, G . k' ;ad ł dwa re . d 'k Kl' k z a1ews 1 pos1 a -oraz przo ~wni . ima~e yg: wolwery t. Hiszpana i Mauzera; 
munł. ObaJ zos!ah ranni kulami kal. 7_65, z których się gęsto 
rewolwerowymi w głowę. ostrzeliwał. W walce bandyta ot­
F ałszerze prawdy a po„ rzymał kilka kul w brzuch, ra-
licjantów bohaterstwo mię, głowę i zmarł na miejscu. 

Zamiejscowe dzienniki jak Rannego komisarza Nicklesa, 
I. K. C. i Expres Poranny a także który brał udział w obławie w 
piotrkowski korespondent PAT zastępstwie komendanta pow. 
lubiejący się w podawaniu moc- PP. opatrzył lekarz w Gorz­
no przesadzonych wiadomości kowicach po czym przewieziono 
podały zgoła fałszywą relację, go do szpitala św. Trójcy w 
że jakoby 100 policjantów z na- Piotrkowie, a następnie karetką 
czeln. Petri na czele walczyło z 1 pogotowia do szpitala ewangie­
bandytą. Tego rodzaju "sen- go do Łodzi. 
sacje" szkodzą opinii naszej •-----------­
dzielnej policji która z pełnym s t r z e I e c. k a 
pośw. zwalcza przestępczość. 
Prawdą natomiast jest, że w Zabawa 

pościgu i wyszukaniem kryjówki 

Kurs Łucznictwa 
Miejska Komenda PW. i WF. 

organizuje kurs łucznicy ins­
truktorski dla członkiń i człon­
ków stowarzyszeń i organizacji 
Wychow. Fiz. w dniach od 26 
czerwc.a do 3 lipca włącznie w 
godzinach 16 - 19 codziennie 
na boisku Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W. 

Termin zgłoszeń do dnia 15 
czerwca b. m. do Miejskiej Ko. 
men.dy P. W. Plac Zamkowy 3. 

Udział w kursie mogq brać 
członkinie i członkowie stowa­
rzyszenia i organizacji. Wpiso­
we wynosi 1 zł od osoby za 
kurs. 

bandyty Gajewskiego zajął się 
ze znaną mu energią i sprę­
żystością kierownik Wydziału 
Sledczego kom. Jan Olszewski 
i tylko on jeden kierował ob­
ławą mając do dyspozycji tylko 
8 (ośmiu) ludzi, przeważnie po­
licji niemundurowej - a więc 
tych anonimowych strótów bez­
pieczeństwa nie błyszczących od 
znakami ale za to w szarych 
codziennych ubraniach cywil­
nych, w czasie żaru i chłodu, 
we dnie i nocy narażonych jak 
nikł inny, na niebezpieczeństwo 

W ramach Jesiennej Rewii 
Sportowej odbędą się również 

W dniu 12 czerwca b. r. od- zawody łucznicze o mistrzost­
będzie się pod Piotrkowem w wo m. Piotrkowa. 
lesie Wolborskim „Wielka Za- W dniu zakończenia kursu t. j. 
baw a Leśna" połąi:zona z Io- 3 lipca b. r. odbębą się zawody 
terią fantową. Kierownictwo łucznicze dla uczestniczek i 
zabawy z Oddz. Z. S. Piotr- uczestników stowarzyszeń i or­
ków przygotowuje moc niespo- ganizacji. 

kalectwa lub śmierci. 
Zdobywanie "fortecy" 
Tych ośmiu 'bohaterów po­

rządku publicznego osaczyło i 
wykryło kryjówkę bandyty Ga· 
jewskiego, która była bardzo 
trudna do zdobycia. Ten krwa­
wy „strategik" wynalazł sobie 

dzianek jak: karuzelę, 'wędkę ------------
szczęścia, loterię fantową, 
strzelnicę i t. d. Basen otwarty 

Bufet bardzo obfity a przede 
wszystkim tani. Początek o 
godzinie 15. Orkiestra wojs­
kowa przygrywać będzie w 
dwóch zespołach. 

Uwaga: W razie niepogody 
„Zabawa Leśna" odbędzie się 
w następną niedzielę -t. j. 19 
czerwca b. r. 

Do wynajęcia DWA-

Z dniem 9 czerwca otwarty 
został do użytku kąpielowiczów 
basen miejski przy ul. Zwirki 
za parkiem. Kierownikiem ba­
senu będzie w rokn bieżącym 
znany sportowiec, były instruk­
tor pływackich zawodów miej­
skie1to komitetu P. W. i W. F. 
pan Ireneusz Olszewski. 

Plac zaraz pokoje z kuchnią z wygodami. Wia-
domośc ul. Słowackiego 88, m. 8. do sprzednnia Słowackiego 70. 

Dziś i dni następnych ! I KINO­
TEATR 

Wznawiamy najwspanialsze polskie arcydzieło fil­
mowe według głośnej powieści Heleny Mniszkówny 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 
Le~jonów 11 

TRĘDOWATA 
W rolach głównych 

Elżbieta Barszczewska i Fr. Brodniewicz 
Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 

Cera Twa Ilioże być 
·~ ndi. /J.•.-LJl.JU'I 

... _ ·- . 

Natura wyposażyła katdą kobietę w 
czystą, piękną i czarującą cerę. Lecz wiele 
kobiet całymi latami zaniedbuje ten dar 
na tury. Gdy pragną one odzyskać świeżość 
i piękno dziewczęcej cery, Die powinny 
się martwić. 

Znany zabieg kosmetyczny Pahnolive 
zalecany jest przez tysiące specjalistów 
kosmeiyki na całym świecie. Masuj twarz, 
szyję i ramiona obfitą i ła1?odną pianą mydła 
Palmolive. Wyrabiane na olejku oliwko· 
wym. oczyszcza ono dokładnie pory 1kóry, 
ożywia naskórek i przywraca cerze w krót• 
kim czasie pierwotną świeżoś6. 

SHAMPOO PALMOLIVE PIELĘGNUJE 
WŁOSY. Jll MYDŁO PALMOLIVE CEQ. 

Gdy poczujesz, że wło­
sy Twe straciły natural­
nq miękko!ć I czar, 
a przy dotknięciu sq 
tłuste i ciężkie, umyj 
je w Shampoo Paim­
olive, wyrabfanym na 
olejku oliwkowym. Bę­
dziesz zachwycona wy-

nikami 

W taldel kopercie 
I torebki Shampoo. 

- „ 

WIĘCEJ NIŻ MYDŁO - TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY 
ff7JNMWk" t mvg;cas.1 a< ••e ... -Na fali radiowej pozytorów słoweńskich: Milol 

vitch należy do znanych 1111 

Europejski koncert z Jugosławii zykologów i kompozytortii 
dla polskich słuchaczy Krech Baranovitach oraz Zll 

. . ny w Polsce Yakow Gotovt1 
Na piątek, dma 10 czerwc~ _ obaj Kroaci, reprezen„ 

godz. 20.30 przypada ~~roper kierunek narodowy. 
ski koncer~ z Jugosławn, .kto- Koncert zakończy utwór A 
ry transm1towa~y zostanie ,z tera Koniovitcha - „ T~ 
Belgradu P.rz~z hcz~e roz~łos- S mfoniczny" o charaktett 
ni~ europeJsk1e, ~ m1ędz~ mny- fo)klorysycznym. 
m1 przez Polskie Radio. W . . 
programie wieczoru utwory kom W ogniu ciągłych wybuc"' 
pozytorów jugosławiańskich w Odczyt radiowy z cyklu 
wykonaniu radiowej orkiestry Tajemniczy żywot mas~ 
symfonicznej pod dyr. Vou- u • 

kdragovitchaa, chóru miesza- Dnia 10 czerwca o ~odz, 
nego „Stamkovitch" pod dyr. r~d Alfred .Chrzanowski wy 
Milenko Jivkowitza, zespołu si prz~d !"~krofonem rozgłał 
wokalnego oraz artystów śpie- pozi:ians~1e1 p~gadankę z cyi 
waków. w Ta1emniczy zy~ot. maszYlt 

Utwory wchodzące w skład Prel~g~nt ~azna~om1 .sluc~~ 
programu koncertu belgradz- z t~Jmkam1 dz1a.łąma ;'il.,. 
kiego pochodzą z ostatnich 1 spahn~wego: , ~1ędzy ~nnn 
dziesiątek lat. Kompozytorzy zostanie ~yJasmony tuta1 .„ 
są pochodzenia rozmaitego: pcrado~s Ja~ to! że alumiftt 
serbskiego, chorwackiego, slo· we tłok~, po,s1~da1ące temperq 
wiańskiego i kroackiego czyli rę t<;>phwosc1 o~oło 600 st_o, 
narodowości wchodzących obe- Cels1usza pracują bez s~kei 
cnie wskład państwa jugosła- w te~pei;aturach ekspl.ozn, i 
wiańskiego. Kompozytorzy ci chodzi do 2000 ~t'!P!'l· Pai 
spędzili w przeważnej części tym prel~gent wy1asm sług 
studia w wielkich stolicach eu- c~ow1 zainteresowanemu . sik 
ropejskich i zajmują dzisiaj po- ~iem sam~chodo~ym, lotnicą 
ważne stanowiska w świecie 1 t. p. wiele ciekawych zj 
muzycznym swego kraju. Kom- wisk. 
pozytorzy, których usłyszą ra- Rozbudowa rozgłośni Polskilf 
diosłuchacze w koncercie zaj- Radia w Toruniu 
mują poważne stanowiska w 
świecie muzycznym swego kra- Rozgłośnia Pomorska PolUI 
ju. Stevan Mokran Jatz, poło- go Radia w Toruniu pia~ . 
zył podwaliny pod rozwój mu- szeroką rozbudowę swej it 
zyki serbskiej, zbierając · ludo- cji przez dobudowania i 18' 
we pieśni serbskie harmonizu- dzenie nowych studio sali i 
jąc je i używają jako tematu respondencyjnej i wzmocili 
do swych kompozycji. nie nadawczej swej aparatun 

Poza tym w programie kon- Roboty zostaną podjęte I 
certu znajdą słuchacze nazwi- jesieni. Są one koniecznoil 
ska: Antoni Laiovitza, kompo- wobec zwiększonego za91t 
zytora słoweńskiego, Zossipa terenowego rozgłośni oraz 1 
Slaveńskiego, pochodzenia kro- głuszenie odbioru jej fal pnt 

8
ckiego, Yanko Ravnika, kom- radiostacje zagraniczne. 

„ ... „Im! ...... „ ........... „ ... „„ ... „„„~---

Kino: Teatr 

„As'' 
w Piotrkowie 
ul. Niepodle-

Dziś i dni następnych I 
Wielki dramat Społeczno obyczajowy p. 

Blaski i Cienie Konety 
W rolach tytułowych 

Ruth Chalertan i Marian Marsh · 
głości nr. 2. Popołudniówka o g. 3 Krolestwo Zakochan„ 

Początek o godz. 7 pp, w niedzielę i święta o gods. 5 pQ ; 

Dziś i dni następnych ! 
Przebój tegorocznej produkcji europejskiej p. t. 

Przy drzwiach zamknięty.eh 
Niebywały dramat reżyserii PAWŁA WEGENERA 

osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 

Popołudniówka o g. 3. MAŁY TARZAN 
Początek o godz. 6 pp, w n le dziele i święta o godz. 3 po poł. 


